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Lord Beaconslield, mówiąc pewnego 
razu o odwiecznej walce pomiędzy Torysa- 
mi, a Whigami w Anglii, użył tych słów: 
„Torysi, ilekroć widzą przeciwników swoich 
w kąpieli, zabierają im szaty i sami się w 
nie ubierają". Krótkie to zdanie charakte­
ryzuje doskonale taktykę, jakiej trzymają się 
stronnictwa angielskie w walce o wpływ po­
lityczny na rządy swego państwa, a szcze­
gólniej już daje się ono zastosować obecnie 
do sposobu, w jaki walkę tę prowadzi pod 
wodzą lorda Salisbury’ego teraźniejsza opo- 
zycya parlamentarna. Gabinet Gladstona 
znajduje się obecnie niezawodnie w kąpieli 
i to bardzo gorącej, a kłopoty z bilem o 
i ryj' kim Home-rulu, z niepowściągnionemi 
żądaniami klas robotniczych i soeyalisty- 
cznych, z sprawą Ugandy, z ewakuacyą Egi­
ptu, z groźbą starcia wojennego w central­
nej Azyi. z wciąż wikłającą się wreszcie 
sprawą połowu tok w zatoce Berynga, czy­
nią położenie jego coraz raniej godnem po­
zazdroszczenia. Widzi to opozycya i z całą 
skwapliwośeią zabrała się do wyzyskania sy- 
tuacyi.

Przedewszystkiem wzięli się Torysi do 
zabrania Whigom ich szat liberalnych, więc 
do zjednania sobie tej potęgi wyborczej, ja­
ką są w Anglii robotnicy, po  tego celu 
zmierza ów manifest Ohar-berlaina do sfer 
robotniczych, o którym donieśliśmy przed 
niedawnym czasem. W manifeście tym o- 
biecuje Chamberlain reformy socyalne, idące 
w pewnych kierunkach dalej naw et, niż 
przyrzeczenia liberalnego stronnictw a, a

przedstawione w formie tak konkretnej, iż 
czuje się, że słowa jego nie są obietnicą 
rzuconą na wiatr. Już ten manifest zapo­
wiada także program reformy wyborczej, 
ułożony przez Salisbury’ego, reformy w du­
chu demokratycznym, a więc również po my­
śli klas robotniczych.

Obecnie jednak wytoczono działo innego 
kalibru. Jak już również mieliśmy sposobność 
donieść, w listopadowym zeszycie miesięcznika 
Nation lieview pojawił się artykuł pióra 
lorda Salisbury’ego o stanowisku Torysów do 
Home-rulu. Artykuł ten dowodzi, iż lord Sa- 
lisbury zdecydowany jest użyć wszystkich 
dozwolonych przez konstyiucyę angielską 
środków oporu przeciw iryjskiej polityce 
Gladstona, jako przeciw targnięciu się na 
całość Anglii, — i że Torysi nie wiele robią 
sobie z pogróżek stronnictwa liberalnego, 
pogróżek wykonania zamachu na prawa Izby 
parów. Zaraz na wstępie artykułu wskazuje 
lord Salisbury na trudności, jakie spotka 
Gladstonowski plan samorządu dla Irlandyi. 
„Pan Gladstone — mówi lord Salisbury — 
i przyjaciele jego żywią nadzieję — która 
w danych stosunkach wydaje mi się bardzo 
przesadzoną, — iż przepchają bil o Home- 
rulu przez Izbę gm in, gdzie mają pstrokatą 
większość zaledwie 38 głosów, ale nawet już 
ich sangwiniczne usposobienie nie liczy na 
to, by bil ten miał znaleźć entuzyastyczne 
przyjęcie w Izbie wyższej". W dalszym ciągu 
artykułu zaznacza lord Salisbury, iż Glad­
stone niejednokrotnie w mowach swoich wy­
stępował z niewyraźnemi i tajemniczerni 
groźbami przeciw Izbie parów, że tajemnicze 
te groźby podjął i powtórzył niedawno libe­
ralny pisarz .Fryderyk Ilarrison , w jednym 
z ostatnich numerów Forthinghthy Review.

Izba parów mogłaby albo zupełnie zo­
stać zniesioną, na podstawie zwyczajnej 
uchwały Izby gmin, albo też mogłaby w sku­

tek mianowania 500 nowych parów po myśli 
stronnictwa liberalnego , być uczynioną po­
słuszną woli rządu. Pierwsza m etoda— mówi 
lord Salisbury — bynajmniej nie jest zupełnie 
nową; próbowano jej w r. 1649 i to z rezul­
tatem  nie bardzo dla demagogii korzystnym. 
Co do drugiej metody, to powątpiewa lord 
Salisbury, czy korona ma prawo nią się po­
sługiwać; chociażby nawet nowi parowie zo­
stali m ianowani, to przecież zależy to od 
Izby wyższej, czy pozwoli im zająć ich miej­
sca. Zresztą — mówi lord Salisbury — kru- 
cyata taka przeciw Izbie parów musiałaby 
skończyć się na niczein, jeżeli nie oświadczy 
się za nią większość narodu a w obecnej 
chwili Izba wyższa, gdyby odrzuciła bil o 
Home-rulu —chociażby go nawet przyjęła Izba 
g m in -b y łab y  tylko echem usposobienia pa­
nującego w Wielkiej Brytanii, w której Glad­
stone mimo swoich rządów, opartych na Ir­
landczykach, ma zawsze jeszcze mniejszość.

Jak widzimy, lord Salisbury apeluje do 
narodu, —  ubiera się więc znowu w szaty 
Whigów i stwierdza prawdziwość owych słów 
Beaconsfielda. Prawdopodobnie w dalszym 
przebiegu wralki między Torysami a Whigami 
będziemy nieraz jeszcze mieli sposobność o 
prawdziwości tych słów się przekonać.

Sprawy krajowe.
( Okólnik w sprawie przestrzegania prze­

pisów o spoczynku niedzielnym).

(§) Na wniosek posła ks. Kowalskiego 
uchwalił Sejm na posiedzeniu dnia 9 kwie­
tnia b. r. rezolucyę, wzywającą Eząd, ażeby 
podwładnym organom ścisłe wykonywanie

wydanego na podstawie §. 75 ustawy pań­
stwowej z dnia 8 marca 1855 r. ministeryalne- 
go rozporządzenia z dnia 27 maja 1885 o 
spoczynku niedzielnym surowo polecił.

Gdy nadto z różnych stron kraju do­
chodziły do Namiestnictwa często zażalenia, 
że przepisy o spoczynku niedzielnym, nie 
bywają przez władze polityczne należycie 
przestrzegane, widziało się Namiestnictwo 
zniewolonem, wezwać okólnikiem wszystkich 
starostów i prezydentów miast Lwowa i Kra­
kowa, aby bezustannie czuwali nad tem, by 
przepisy o spoczynku niedzielnym, jak naj­
ściślej były przestrzegane, a ci, którzy do­
puszczają się przekroczenia tych przepisów 
byli pociągani do surowej odpowiedzialności 
i kary.

Namiestnictwo poleciło nadto staro­
stwom, aby bezzwłocznie przypomniały zwierz- 
chnościom gminnym, ścisłe czuwanie nad 
przestrzeganiem obowiązujących o odpoczyn­
ku niedzielnym przepisów i wydały stoso­
wne zarządzenia do podwładnych posterun­
ków żandarmeryi. Za ścisłe wykonanie tego 
polecenia uczyniło Namiestnictwo pp. sta­
rostów osobiście odpowiedzialnymi.

Nowi członkowie izDy Panów,
W numerze wczorajszym podaliśmy kró­

tką wzmiankę o nowomianowanycii polskich 
‘ członkach Izby panów. Z kolei podajemy 

dzisiaj kilka biogralieznyeh szczegółów o 
dalszych 18 nowych parach:

Książę Franciszek Józef A u e r s p e r g  
urodzony roku 1856, jest obecnie szefem 
rezydującej na Zlep w Czechach książę­
cej linii tego domu. Należy on do najwy­
bitniejszych przedstawicieli wzorowego go-
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Łzy napłynęły do oczu Antosi, jakieś 
uczucie smutne i głębokie za serce ją  ści­
snęło. Dla czego nikt jej o tem w domu 
nie powiedział ?

Wszyscy zamilkli na chwilę, jakby im 
coś w piersi oddech tamowało. Mimowolnie 
oczy ich zwróciły się na te łany, kędy wę­
drował Maciej i ten, czyje kości już może 
spróchniały w ziem i... Nad łanam i złociło 
się słońce zachodzące, a wiatr, płynąc po 
kłosach, falował niemi jak wodą i na sie­
dzącą pod chatą trójkę niósł zapachy zbóż, 
w chłodzie wieczornym skąpane. Goś rzewne­
go, smutnego było dokoła i tylko młode, na 
pół zielone jeszcze kłosy zbożowe — zwy­
kle, jak młode — podnosiły głowy do gó­
ry — z nadzieją.

— Dyć matula — zaczął Maciej —• 
musiała kiedy panience pokazywać szablę 
ojcowską? A jużci... bośmy, Bogu dzięki, 
obaj szczęśliwie do domu wrócili....

—  Nie....
Brwi Macieja ściągnęły się.
— Sukajta i no. . ona być musi... już­

ci żyd jej nijaki niekupił — dodał z prze­
kąsem.

W tej chwili zjawił się chłopiec kre­
densowy i Antosię na herbatę wieczorną za­
prosił. Poszła rozogniona, z rumieńcem na 
licach, z okiem błyszczącem.

— Zmęczyłaś się — zauważyła matka 
ozięble.

O, nie mamo!

Dźwięk głosu zastanowił ją.
— Pewnie znowu z chłopami w gawę­

dę się wdajesz?
Antosia milczeniem potwierdziła nie­

jako domysł matki.
—- Moje dziecko, to przecież nieprzy­

zwoicie dla panienki, która kursów słuchała 
w Sorbonie, wdawać się w gawędę z pastu­
chami i obdartusami ze wsi.

W głosie tym znać było nutę obu­
rzenia.

— Przepraszam cię, mamo..,, teraz roz­
mawiałam właśnie z Maciejem....

— Maciej niczem się nie różni od in­
nych.

— Ależ on, mamo, znał ojca.
Pani Krapotkiewieżowa, spojrzała ze 

zdziwieniem na Antosię.
— Więc cóż z tego? Gała wieś go 

znała....
Antosi rumieńce i oczy płonęły.
— Spójrz na siebie w lustro, zobacz 

jak ty wyglądasz? Jakie twoje ręce, jaka 
twarz? Płeć stracisz zupełnie.

U dziewczyny jednak pełna głowa była 
innych myśli.

-7  Mama wie, on razem z ojcem....
Matka spojrzała na nią ostro.
— Go?
—_ Mówił mi, że jest jeszcze pałasz 

ojcowski.... z tych czasów....
— O, pewnie jest....
— Poszukam go —  dobrze?
— I owszem....
Z ironicznym uśmiechem spojrzała na 

córkę.
— Przypaszesz go może?
Antosia nic na tę uwagę nie odpowie­

działa.
Szabla ojcowska, która gdzieś rdze­

wiała może w kącie pośród rupieci, spać jej 
niedawała. Śniła się jej, migała przed oczy­
ma, niby jaki wyrzut sumienia.

Nazajutrz od samego rana zabrała się 
do poszukiwań. Był to dzień tembardziej do­
godny, że pani Krapotkiewiczowa wyjechała 
najprzód po sprawunki do miasta , a ztam-

tąd miała wstąpić tu i ówdzie w sąsiedztwo 
i zaprosić do siebie na wieczorek.

Antosia przeszukała spiżarnię, składy 
różne, pytała w domu tego i owego — da­
remnie. Nikt o istnieniu szabli nie wiedział 
nawet. Była i u Srula po informacye.

Srul poważnie wysłuchał panienki.
— Nu, za przeproszeniem, co ja  mam 

o takich paskudnych rzeczach wiedzieć? Ja 
wiem ile jasna pani z Bożej Woli winna mi 
pieniędzy, wszystkie weksle mam w porząd­
ku , ale szable ? Fe 1 to nie jest rzecz ży­
dowska.

Myślała, że może Maciej się mylił. Po­
szła po obiedzie do niego i o rezultatach 
swoich poszukiwań opowiedziała.

— Gdzie ją  tam cisnęli? Nie wiem. 
Nie było komu po śmierci o j c a  panienki ho­
norować jej, alem szablę ja  przecie na w ła­
sne oczy widział.... Siały tam jakieś cyfry, 
było jakieś pisanie — ino ja w teru  ̂ śle­
py, tom nic nie rozum iał, ale widzieć wi­
działem.

Ktoś ze służby powiedział jej, że na 
strychu jeszcze jest skład starych rupieci. 
Było to właśnie w jednem skrzydle dworu, 
nad którem wznosiło się piątorko, a nad niem 
wieżyczka. Owoż w tej wieżyczce, ponieważ 
z powodu trudności dostania się do niej u- 
ważano ją  za schowek zupełnie bezpieczny, 
z czasem utworzył się skład starych gratów, 
gdzie rzucano wszystko, co już dla domowni­
ków wartości nie miało żadnej.

Wprawdzie i wieżyczka cała była tu 
Bóg wie po co przyczepiona: ani to ozdoba 
ani potrzeba — ot, jakaś fantazya rycerska, 
niby sen przeszłości, niby dawne wspomnie­
nia tych czasów, kiedy każdy dwór był małą 
forteczką, a wszyscy ludzie — żołnierzami, 
walczącymi z sobą.

Antosia po małych, wąskich, chwieją­
cych się wschodach weszła na szczyt domu, 
otworzyła drzwi i znalazła się w samem 
wnętrzu wieży.

Zapach ją  uderzył niezwykły : stęch- 
lizny, zbutwienia — i atmosfera dziwna oto­
czyła ją  do koła. Było to niby odrębne kró­

lestwo — jakiś cmentarz pamiątek, coś po­
nurego, smutnego, rzewnego w 'swojem  osa­
motnieniu i opuszczeniu. Wejście Antosi 
przerwało ciszę, której od wielu lat nikt tu 
nie mącił. Ledwie drzwi otworzyła — szmer 
się zrobił. Zdawało się jej, że duchy jakieś 
fantastyczne, które tu sobie siedlisko'obrały, 
uciekają, spostrzegłszy wkraczającą do ich 
królestwa żywą postać kobiecą. Goś tu i ów­
dzie mignęło jej przed oczyma: była to gro­
madka szczurów, spłoszona jej przybyciem 
rozpierzchająca się na wszystkie strony.

Dziewczyna obrzuciła okiem skład cały • 
na razie przedstawiło się jej wszystko jak 
niekształtna masa, pokryta grubą warstwą 
kurzu, po której ślizgały się promienie sło­
neczne. Nad okrągłem okienkiem w górze, 
0 wybitych małych szybach, widać było 
zwieszające się gniazda jaskółcze i słychać 
zjwe ćwierkanie krążących jaskółek, które 
zbliżały się co chwila niespokojnym lotem 
do gniazda, siadały na jego brzegach i świer­
gotały żałośnie, jakby skarżąc się przed in­
nymi i ostrzegając ich, że im ktoś spokój mąci.

Antosia stanęła pośrodku, wcisnąwszy 
się o ile można było między rupiecie i roz­
glądała się dokoła. Jasne słońce całą falą 
promieni migało i łamało się w starem że' 
lastwie, w blachach niegdyś polerowanych, 
dziś nakrapianyeh plamami rdzy. Wśród tej 
ciszy promiennej od czasu do czasu rozległ 
się pisk uciekających szczurów lub świegot 
żałosny jaskółek.

Antosia podnosiła po kolei wszystko co 
się tylko dało, zaglądała wszędzie ostrożnie, 
z pewną czcią religijną dotykając każdego 
przedmiotu. Tu leżała pogięta, połamana, 
rdzą rudą okryta misiurka, ówdzie hełm 
zgięty, z wyraźnem cięciem pałasza, w który 
czerwoną smugą rdza się wgryzła, & we 
wnętrzu jego szczury uwiły sobie bezpieczne 
gniazdo; tam cięciwa od łuku, której od 
kilku wieków nikt może nie naciągał.

(Ciąg dalszy nastąpi).



spodarstwa i słynie jako hodowca koni. Od 
lat kilku jest członkiem dyrekcji klubu dżo­
kejskiego.

Generał broni U r a u mii 11 e r - T  a n- 
n e n b r u c k  urodzony r. 1829 wstąpił roku 
1848 do a rm ii, w której dzięki niepospoli­
tym zdolnościom szybko awansował. W roku 
1887 został przeniesiony na własną prośbę 
w stan spoczynku i przy tej sposobności o- 
trzymał rangę generała broni. Pierś jego 
zdobi krzyż kawalerski orderu Leopolda.

Generał broni Adolf baron O a 11 y , 
urodzony roku 1828 , brał udział w kampa­
niach z roku 1849 i 1859. Za niezwykłe 
odznaczenie się w bitwie pod Magentą otrzy­
m ał krzyż kawalerski orderu Leopolda, a za 
bohaterstwo, okazane w bitwie pod Solferi- 
no, został odznaczony nietylko orderem Fo- 
rony żelaznej trzeciej klasy, lecz także ma­
łym krzyżem orderu Maryi Teresy. Jako 
pułkownik odbył kampanię w roku; 1866 
i w bitwie pod Królodworem otrzymał nie­
bezpieczny postrzał w prawą rękę. W roku 
1889 przeszedł w stan spoczynku, i przy tej 
sposobności został zaszczycony nader łaska- 
wem Najwyższem pismem odręcznem, a za­
razem wielką wstęgą orderu Leopolda.

Józef baron E i c h h o f f ,  liczący obe­
cnie lat 70, spogląda na długą karyerę 
parlamentarną. W roku 1878 został wybra­
ny przez morawską wielką posiadłość do 
Izby deputowanych, w której zasiadał lat 
sześć. Jako prezes klubu centrum , obejmu­
jącego wiernokonstytucyjnych wielkich w ła­
ścicieli wszystkich krajów koronnych, zajmo­
wał w Izbie wybitne stanowisko i zażywał 
wielkiej powagi u swych przyjaciół polity­
cznych. Niemniej ważną rolę odgrywał 
także w sejmie morawskim, gdzie od lat 
wielu stoi na czele wiernokonstytueyjnej 
wielkiej własności, będąc silną podporą nie­
mieckiej liberalnej większości w tymże 
sejmie.

Dr. Maurycy E i g n e r należy do 
przewódców umiarkowanej frakcyi stronnic­
twa niemiecko - morawskiego. Przez czas 
dłuższy był marszałkiem sejmu górno-au- 
stryackiego. Obecnie piastuje mandat depu­
towanego z miasta Lineu.

Dr. Adolf E x n e r ,  urodzony w roku 
1841 w Pradze, objął r. 1868 katedrę pra­
wa rzymskiego w Uniwersytecie zurichskim, 
zkąd w r. 1872 został powołany na profe­
sora Uniwersytetu wiedeńskiego. Zajmuje on 
pośród uczonych prawników w Austryi je ­
dno z miejsc najcelniejszych. Jego dzieła o 
„prawie nabywania przez tradycyę" i au 
stryackiem prawie historycznem zjednały ran 
sławę europejską. W życiu pubiicznem dr. 
Exner nie brał dotychczas prawie żadnego 
udziału.

Juliusz G o m p e r z , właściciel wiel­
kiej fabryki sukna w Bernie i właściciel 
dóbr, uważany jest za jeden z filarów nie- 
miecko-liberalnego stronnictwa na Morawie. 
Jako członek Izby dep., był wielokrotnie re­
ferentem przedmiotów wielkiej douiosłości 
pod względem ekonomicznym, a opinie jego
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(Dokończenie).

Znowu upłynęły dwa lata. Goethe za­
powiada się wreszcie w sierpniu w 1797 r. 
sam, i przywozi z sobą Krystynę z małym 
Augustem. Wygrywa sprawę z matką, umie­
szcza swoją kochankę w jej domu na stopie 
synowej, i jedzie podróżować po Szwajcaryi, 
zapewniając, że wróci do Frankfurtu. Daje 
się jednakj znowu pociągnąć „artystycznym 
skarbom Norymbergii11, i nie wraca wcale. 
Nie zobaczył już więcej w życiu swojej ma­
tki, i sądził zapewne , że uczynił wszystko, 
co do niego należało, skoro zaprosił ją ,  by 
zamieszkała w jego domu. W tym domu, 
gdzie panowała nielegalna żona, gdzie bie­
dna pani Aia musiałaby obcować z matką 
i siostrą Krystyny, i widzieć tę swoją niby- 
synowę — pijącą. Pani Aia oparła się, tern 
gorzej dla niej ! Egoizm jest jednem z pier­
wszych praw geniuszu, niewdzięczność , je ­
dnym z jego obowiązków , aby mu nic nie 
przeszkadzało do spłacenia długu ludzkości. 
Wieland , broniący zawsze Goethego . pisał 
do jednego ze swych przyjaciół (2 grudnia 
1796 r.) : „Z całym swoim egeizmem , jest 
on tak mało szkodliwym, a raczej takim 
poczciwym z gruntu człowiekiem, a przy- 
tem umysł to tak potężny, talent to tak 
bogaty , że nie mogę się powstrzymać, aby 
go nie kochać". Kochamy go wszyscy w tych 
samych g ran icach ; wdzięczni mu jesteśmy 
wszyscy za arcydzieła, jakie pozostawił, i 
za to, że nie używał swego geniuszu , aby 
źle czynić. Ale więcej wymagać trudno i 
niepodobna zachwycać się uczuciowością 
Goethego.

Pani Aia żyła i umarła, twierdząc , że 
jej doktor" był wzorem synów, a ona sa-

fi

w kwestyach cłowych i handlowo-polity- 
cznych miały nieraz wpływ decydujący. J a ­
ko członek wielu wystaw przemysłowych w 
kraju i za granicą, jako założyciel lub ini­
c ja to r licznych pożytecznych przedsię­
biorstw i instytucji, położył niemałe zasłu­
gi około rozwoju handlu i przemysłu rodzin­
nego. W uznaniu tych zasług Najj. P as  od 
znaczy*, go dwukrotnie wysokiemi orderami 
i wyniósł do stanu szlacheckiego. P. Gom • 
perz jest członkiem przybocznej Rady kole­
jowej i morawskiej szkolnej Rady krajowej.

Franciszek H a u e r  urodzony r. 1822 
jest obecnie intendentem przyrodniczego. Mu­
zeum dworskiego, prezydentem geograficzne­
go Towarzystwa i wiceprezydentem klubu 
naukowego. W r. 1848 przedsiębrał z pole­
cenia Akademii cesarskiej studya naukowe 
po kontynencie i w Anglii, których owocem 
był szereg cennych prac naukowych. Od roku 
1861 jest p. Hauer rzeczywistym członkiem 
Akademii umiejętności w Wiedniu.

Ernest baron L a  u d o n  urodzony roku 
1832 jest właścicielem znacznych dóbr w 
Dolnej Austryi i na Morawie, i członkiem 
centralnej komisyi dla chowu koni w Mini­
sterstwie rolnictwa. Jest on kawalerem or­
deru Leopolda.

Fryderyk baron L e i te n  b e r  g e r, je­
den z największych przemysłowców w Au­
stryi był po roku 1870 przez lat kilka człon 
kiem Izby deputowanych, gdzie przyłączył 
się do stronnictwa wierno-konstytucyjnego i 
rozwijał w jego interesie gorliwą działalność. 
Imię jego połączone jest ściśle z wieloma 
pożyteeznemi i humanitarnemi zakładami. 
Od szeregu lat zasiada w libereckiej Izbie 
handlowej.

Ks. Ferdynand L o b k o w i t z ,  urodzo­
ny r. 1850 jest właścicielem dóbr w Cze­
chach i rotmistrzem w rezerwie. Występo­
wał niejednokrotnie w sejmie czeskim 
jako gorący zwolennik ugody.

Radca Dworu dr. E rnest L u d w i g  
urodzony r. 1842, jest od r. 1874 zwyczajnym 
profesorem Uniwersytetu wiedeńskiego, gdzie 
zajmuje katedrę chemii medycznej. W życiu 
pubiicznem nie brał dotychczas żadnego u- 
działu. Jako rektor Uniwersytetu wiedeń­
skiego należy w bieżącej sesyi do Sejmu dol- 
no-austryackiego.

Alojzy M o g e s baron K o m p i 11 a n 
był do niedawna prezydentem wyższego są ­
du krajowego w Insprucku , a obecnie jest 
członkiem Trybunału państwowego. Dzieła 
jego prawnicze ogólnie są znane i cenione. 
■W uznaniu licznych zasług otrzymał przed 
kilkoma laty godność tajnego sade-y^

Franciszek baron R i n g h o f / e r ,  p o • 
rocznik w rezerwie, jest właścicielem sła­
wnej fabryki wagonów kolejowych. W roku 
1873 otrzymał godność barona. Położył on 
niepospolite zasługi około rozwoju przemy­
słu krajowego.

Franciszek S y 1 v a - T a r o u e a ,  uro­
dzony roku 1858, jest właścicielem dóbr na 
Morawie, podkomorzym i porucznikiem obro­
ny krajowej.

ma najszczęśliwszą z kobiet. Skoro tylko 
wnuk jej, A u g u st, był w stanie zrozumieć, 
pisała mu, podkreślając wyrazy: „Twój dro­
gi ojciec nigdy , n igdy , nie uczynił rai ża­
dnej przykrości". Podczas trzydziesto-trzy 
letniego rozłączenia, zaledwie można spot­
kać dwa lub trzy wiersze w obszernej jej 
korespondencyi, ktńreby na skargę zakra­
wać mogły: „Matka Aia.... samotna jest 
jak w g ro b ie , opuszczona jak sowa w mie­
ście, w którem wszystko zniszczeniu uległo.... 
„Mój humor, różowy, zmienił barwę na sza­
ry". (Z listu do księżnej). Nie pozwala so­
bie nawet zapraszać syna do siebie, wyją­
wszy raz jeden, już przy końcu życia, słów­
kiem, rzuconem przelotnie : — „Z tem wszy- 
stkiem — mam nadzieję, że zechcesz mię 
jeszcze choć raz uszczęśliwić twojemi od­
wiedzinami — uczynię, co tylko będę mo­
gła, aby ci wszeiką wygodę zapewnić", 
Ostatni ten frazes odnosi się do mieszkania, 
do którego sio przeniosła, sprzedawszy dom, 
który stał się za wielkim i za kosztownym 
do utrzymania dla niej. W  tem to właśnie 
mieszkaniu słyszano ją  przemawiającą raz 
do siebie samej w ten sposób: „Et! czy się 
nie wstydzisz . stare, radezyni! Miałaś dosyć 
dobrych czasów na- tej ziemi, a oprócz tego 
miałaś swego Wolfganga, Obecnie, kiedy 
gorsze czasy nadchodzą, możesz przecie nie 
kaprysić! Dożyłaś już lat przeszło siedm,- 
dziesięciu, i ciieiałź.byś, żeby ci życie ciągle 
upływało na różach!“

Miała jeszcze jeden „wybuch" radości 
w jesieni w 3806 r., gdy się dowiedziała, 
że Goethe unormował swój stosunek i oże­
nił się z Krystyną: „Życzę ci -  pisze — 
w nowym twoim stanie wszelkich błogosła­
wieństw, -- wszelkich pomyślności, — wszel­
kich powodzeń , — postąpiłeś według naj­
skrytszych moich marzeń. —  Niechaj cię 
Bóg w zdrowiu zachowuje. — Przesyłam ci 
z głębi sezca moje błogosławieństwo".

W niespełna dwa lata później zacho­
rowała, i nie podniosła się już z tej choro­
by. Śmierć jej, bez zaprzeczenia jest orygi-

Jerzy Y o j n o w i c, urodzony w roku
1825, notaryusz i burmistrz Oastelauovo, od 
roku 1870 do 1873, potem od roku 1879 do 
1890 zasiadał w Izbie poselskiej, od r. 1877 
jest marszałkiem krajowym Dalmacji, i na­
leży do stronnictwa staro - kroaekiego. Jest 
to pierwszy z posłów kroaekich, który został 
wezwany do Izby panów.

Były profesor Wszechnicy, dr. Jan 
W e i s s ,  reprezentuje odcień katolicko-cen- 
tralistyezny Urodzony 5 sierpnia 1821 roku 
w Ettenheim , w wielkiem księstwie badeń- 
skiern, od roku 1851 był docentem we Fry­
burgu, od roku 1854 profesorem dziejów po­
wszechnych w Gracu. Wydał on „Podrę­
cznik historyi powszechnej" w 9 wielkich 
tomach, zawierający mnóstwo materyału, 
uporządkowanego ze stanowiska katolickie­
go. W walkach parlamentarnych nie brał 
żadnego udziału , ale w kołach ściślejszych 
znany jest jako gorliwy katolik. Od dawna 
jest bardzo zbliżony do dworu Najdost. Ar- 
cyksięcia Karola Ludwika , gdyż Synów Je ­
go uczył dziejów powszechnych.

Karol Z im  m e r  m a n n  - G ó l l h e i m  
urodzony r. 1827 odgrywa wybitną rolę w 
przemysłowem i finansowem życiu Austryi. 
Przedewszystkiem jako prezydent dolno- 
austryackiego Towarzystwa przemysłowego 
zdziałał wiele w interesie podniesienia kra­
jowego przemysłu i rękodzielnictwa. Był on 
członkiem centralnej komisyi dla wystaw 
w M onachium , Paryżu i Londynie, oraz 
członkiem generalnej dyrekeyi wiedeńskiej 
międzynarodowej wystawy. Obecnie piastuje 
urząd wicegubernatora austro-węgierskiego 
banku.

W końcu słów kilka jeszcze o nowym 
wiceprezydencie Izby panów, ks. Alfredzie 
W i n d i s c h - G r a e t z u  mianowanym w miej­
sce ś. p. księcia Konstantego Czartoryskiego, 
który tę godność piastował od r. 1879. Ks. 
Windisch - Graetz uchodzi za przywódcę 
ugodowej frakcyi konserwatywnego stron­
nictwa kuryi wielkich posiadłości Czech. 
Urodzony 31 października 1851 r., wnuk 
znanego marszałka, w r. 1876 po śmierci 
ojca, jako dziedziczny członek został powo­
łany do Izby panów; wybrany kilkakrotnie 
do Delegacyi austryackiej, był referentem 
budżetu Ministerstwa spraw zagranicznych, 
a w Sejmie czeskim, gdzie zasiada jako po­
seł sekeyi majoratów, wybitne zajął miejsce 
i brał udział we wszystkich ważniejszych 
dyskusjach politycznych.

Obaj wiceprezydenci Izby panów nale­
żą teraz do magnatów Czech, tylko że ks. 
A! iksander SchOnburg reprezentuje ich libe­
ralny odcień, ks. Windisch-Graetz ż£S kon­
serwatywny.

Z Petersburga.
(Ograniczenie osiedlania się cudzoziemców w Ros- 

syi. — Obostrzenie kar za pojedynki). 
Korespondent petersburski Politische 

Gorresp. donosi, iż rossyjska rada państwa

nalniejszą i piękniejszą w swojej mieszczań­
skiej prostocie, niż zgony wszystkich boha­
terek tragedyi, klasycznych czy romantycz­
nych, a prócz tego jest prawdziwą,

Przedewszystkiem zabroniła, by niepo­
kojono jej syna będącego wówczas u wód 
zagranicznych, a potem rozporządziła szcze 
golami pogrzebu. Zwyczajem było we F ran k ­
furcie, że podawano obecnym po pogrzebie 
wino i ciasta. Pani Goethe wyznaczyła, które 
wino ma być podane, rozporządziła jaka ma 
być ilość ciast i zapowiedziała kucharce, 
żeby nie żałowała rodzynków, dodając, że 
nigdy nie mogła znosić pieczywa, w którem 
było za mało rodzynków i że gniewałoby to 
ją  w grobie, gdyby u niej zrobiono tak sa­
mo. Z rana duia tego, w którym umarła, 
pewna rodzina, nie wiedząca o jej chorobie, 
zaprosiła ja na zebranie. Kazała odpowie­
dzieć „że prosi o usprawiedliwienie, ponie­
waż zabiera się umierać"- Przyszedł nastę­
pnie stolarz , ofiarując -swoje usługi. Odpo­
wiedziała mu sama, całkiem spokojnie, że 
żałuje, iż przyszedł za późno, ale już wszy­
stko obstalowała; kazała mu dać na piwo, 
żeby nagrodzić go, że się fatygował da­
remnie. Około południa, skonała spokojnie. 
Było to J.3 września 1808 r. Pani Aia miała 
siedmdziesiąt aiedm lat.

Wiadomość o jej śmierci nadeszła, do 
Weimaru podczas uroczystej uczty, wydanej 
na cześć radcy oon Goetae, który raczył 
powrócić z Karlsbadu. O wrażeniu jakiego 
doznał, dowiadujemy się z listu Vulpiusa, 
brata Krystyny. List ten pisany był do sio 
śtrzeńca, Augusta Goethe, który wówczas był 
na studyach w Heidelbergu: „Dom był
ubrany w girlandy, wieńce i dywany, ozdo­
biony drzewami pomarańczowemu, zarzuco­
ny kwiatami. Po obiedzie trzeba było to 
ojcu powiedzieć. Był bardzo zrnięszany". 
Tem lepiej, gdyż w obec iudzi i w listach 
dziwnie panować umiał nad sobą. Osobie 
która mu tę wiadomość przyniosła, odpowie­
dział: „Śmierć drogiej mojej matki smu­
tkiem okryła mój powrót do Weimaru".

zajmie się w najbliższym czasie projektem 
ustawy, mającym na celu ograniczenie osie­
dlania się cudzoziemców w Rossyi. Cel ten 
ma być osiągnięty z pomocą dwóch środ­
ków : najpierw przez zabranianie cudzoziem­
com na przyszłość osiedlania się w grani­
cach cesarstwa, a następnie przez wydanie 
ukazu, zabraniającego cudzoziemcom, już w 
Rossyi osiadłym, dalszego nabywania nieru­
chomości w jakiejkolwiek formie. Prócz tego 
myślą o innych jeszcze zarządzeniach, m a­
jących głównie na celu usunięcie obcych z 
pośród ludności robotniczej. Utrzymują bo­
wiem, iż opłakany stan tej ludności na po­
łudniu i zachodzie Rossyi, oraz rozruchy ro ­
botników w kopalniach spowodowane były 
tem, że wśród rossyjskich robotników znaj­
duje się zbyt wielu cudzoziemców, piastują­
cych najintratniejsze posady i szerzących li­
beralne idee. Rząd zamierza przeto dokonać 
znacznego zmniejszenia tych obcych żywio­
łów, aby rossyjscy robotnicy stali się znowu 
dominującym żywiołem, a w fabrykach i za­
kładach południowej i zachodniej Rossyi 
ma byó przepisanem używanie języka ros- 
syjskiego.

Projekt ustawy o obostrzeniu dotych­
czasowych kar za pojedynki, opracowany 
przez ministerstwo sprawiedliwości, przed­
stawiony już został radzie państwa do za­
twierdzenia. Stosownie do tego projektu, w 
ogólnych zarysach bardzo podobnego do no­
wego prawa francuskiego, za zabicie przeciw­
nika w pojedynku będzie wymierzona kara 
więzienia albo aresztu w fortecy maiimum 
na lat 6, zaś za zadanie mniej lub więcej 
ciężkiej rany, zamknięcie w fortecy do 3 lat. 
Przy pomyślnym przebiegu pojedynku obaj 
pojedynkujący się ulegają aresztowi do sze­
ściu miesięcy. Ten, co zniewala kogoś do 
pojedynku, grożąc mu pogardą publiczną lub 
pewnych kół i t. d., ulegnie karze wieży na 
czas od 6 tygodni do 3 miesięcy i grzywnie 
100 rs. W projekcie przewidziane są także 
kary i na sekundantów.

Wybór prezydenta Unii pół- 
nocno-amerykańskiej.

W dniu jutrzejszym zapaść ma w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej de- 
cyzya, kto na następne czterolecie będzie 
prezydentem U n ii: Harrison czy 01eveland ? 
Jak dobrze wiadomo, nie chodzi tu o czczą 
grę nazwisk, bo z nawiskaini temi łączy się 
kwęstya, czy — wybierając Harrisona — 
uchwali Północna Ameryka jeszcze raz 
utrzymanie u siebie systemu wysokich ceł pro­
tekcyjnych, czy też — przez wybór Cleve- 
landa — zaznaczy, iż skłonna jest przystą­
pić w przyszłości do polityki, jeżeli nie zu­
pełnie „wolnego handlu" to przynajmniej 
umiarkowanych taryf cłowych. Wybór H ar­
risona będzie jednakowoż nie tylko ehwilo- 
wem zwycięstwem stronnictwa republikań­
skiego i bila Mac K inleya: w swoim pro-

W kilka dni później pisze do siostrzenicy 
swojej, Ludwiki, córki Kornelii. „Nasza do­
bra matka jeszcze za wcześnie nas opuściła; 
jednakże, możemy mieć tę pociechę, ze miała 
starość szczęśliwą". Tego samego dnia, je ­
den z przyjaciół rodziny pisze do Augusta 
Goethe do Heidelbergu: „Pomimo, że zmar­
twiony tą wiadomością, ojciec twój zdrów,
i wesół, przynajmniej w naszej obecności".

Mała Bettina, jedna z najwięcej egzal­
towanych wielbicielek starzejącego się bożka, 
ośmieliła się przecie napisać Goethemu o 
jego matce, którą do ostatniej chwili pielę­
gnowała. „Ludzie mówią, że umyślnie od­
wracasz się od smutków, na które rady nie 
m a ; nie odwracaj się od śmierci twojej 
matki; naucz się ją  znać, jak była mądrą i 
czułą w swoich ostatnich chwilach, i „jak 
potężna poezja w niej żyła". Ustęp ten przy­
nosi zaszczyt Bettinie. Zrozumiała potęgę 
śmierci doskonalej, śmierci widzianej z bli- 
zka, jasno, i uważanej przez konającą za 
rzecz naturalną, która nawet od obowiązku 
grzeczności nie uwalnia. Przypomniała także 
Bettina zbyt zajętemu własną swoją sławą 
geniuszowi, po kim wziął w spuściźuie naj­
cenniejsze swoje zalety. Goethe mógłby po­
równać sluwa listu odważnej Bettiny z wy­
razami. które pisała mu pani Aia podczas 
długich lat- w samotności spędzonych: „Wie­
lu ludzi byłoby może zdania, że życie moje 
trochę za jednostajne; ja  tego nie znajduję; 
moje ciało tak spokojne a to, co we mnie 
myśli, tak jest czynnel Mogę spędzić cały dzień 
sama jedna i dziwić się, że już wieczór 
nadszedł i być zadowoloną jak jaka bogini".

Możemy teraz zdać sobie poniekąd 
sprawę, zkąd wypływały umysłowe i uczu­
ciowe właściwości wielkiego poety. Z za­
chwycającej swej matki wziął rozumną po­
godę „potężną poezyę" i silne działanie 
„tego co myśli". Co do uczuć, odziedziczył 
ich naturę po ojcu, szorstkim i zimnym Ka­
sprze Goethem.



s
gramie bowiem postawił Harrison także 
sprawę reformy wyborów w tym kierunku, 
iż w przyszłości kontrole nad wyborami spra­
wować ma rząd związkowy Zjednoczonych 
Stanów. _ Gdy zatem przez wybór Harrisona 
pochwyci w ręce swoje ster rządów partya 
republikańska, dzięki owej reformie nie tru­
dno przyjdzie jej zatrzymać władzą dla sie­
bie na długie czasy. Zwycięstwo Gleyelanda 
przeciwnie zapewni poszczególnym Stanom 
możność prowadzenia kontroli nad wybora­
mi w swoim własnym zakresie i wpływ na 
zestawienie ostatecznego tych wyborów re­
zultatu.

Obecny system wyborów prezydenta w 
Zjednoczonych Stanach Północnej Ameryki, 
dosyć jest skombinowany. Każdy mianowicie 
Stan, każde państwo, nie glosuje wprost nad 
tern, kogo chce mieć prezydentem, lecz wy­
biera pewną liczbę t. zw. elektorów, którzy 
dopiero sami przeprowadzają właściwy wybór. 
Ponieważ liczba „elektorów" w każdym po­
szczególnym Stanie zależną jest do pewnego 
stopnia od geometryi wyborczej, jakiej się 
trzyma rząd, będący w danej chwili u steru, 
a ten kieruje się względami na to, czy Stan 
ów należy do jego zwolenników lub przeci­
wników,—przeto wynik głosowania nie zawsze 
odpowiada istotnej woli rzeczywistej większo­
ści obywateli Stanów Zjednoczonych. Oka­
zało się to n. p. przy wyborach na prezy­
denta w r. 1888. Z pomiędzy 444 elektorów, 
oświadczyło się 233 — dziesięciu ponad 
absolutną większość -  za Harrisonem, a tylko 
168 za Oleyełandem, chociaż tych 163 ele­
ktorów reprezentowało 5,536.242 głosów, 
podczas gdy na owych 233 głosowało tylko 
5,440.708 obywateli. — Jeżeli żaden z kan­
dydatów nie otrzyma obsolutnej większości 
223 głosów, wówczas decyduje, kto ma być 
prezydentem, kongres Stanów Zjednoczonych. 
Wypadek taki zdarzył się dopiero raz, t. j. 
w r. 1824, a nie jest wykluczoną możliwość, 
iż zdarzy się i tego roku, obok bowiem głó­
wnych kandydatów: Harrisona i Cleve-
landa, jako przedstawicieli dwóch starych 
stronnictw północno-amerykańskich: repu­
blikańskiego i demokratycznego , wystąpił 
jeszcze trzeci kandydat, reprezentant nowego 
stronnictwa, stronnictwa plantatorów i fer- 
raerów, czyli po prostu agrarnego. Kandydat 
ten, nie będzie niebezpiecznym ani dla Cle- 
yelanda, ani dla Harrisona, może jednak 
otrzymać tyle głosów od poszczególnych Sta­
nów, iż żadnemu z tamtych nie da osiągnąć 
absolutnej większości. — Jeżeliby chodziło o 
przepowiednią wyniku wyborów, to Stany 
południowe, jako na wskroś demokratycznie 
usposobione, oświadczą się niezawodnie za 
Groverem Cleyęlandem, W całym szeregu 
Stanów zachodnich i północno zachodnich, 
demokraci i agraryści zgodzili się wysłać 
wspólnych elektorów, którzy podzielą się we­
dług pewnej proporcyi głosami tak, aby w 
każdym razie nie dostały się one Harriso- 
nowi. W wszystkich innych Stanach nato­
miast ma przewagę stronnictwo republikań­
skie. Według zaś obliczeń amerykańskich 
„matematyków wyborczych", otrzyma kan­
dydat agrarystów 36 głosów — Cleveland 
zupełnie pewnych ma 190 głosów, Benjamin 
Harrison zupełnie pewnych 99 głosów, a 
wątpliwych lub prawdopodobnych 119, czyli 
razem 218 głosów. Na podstawie tego obli­
czenia najwięcej głosów przypadłoby Harri- 
sonowi, ale absolutnej większości 223 gło­
sów nie uzyskałby żaden z kandydatów i 
ostateczna decyzya zależałaby od parlamentu. 
Ponieważ zaś kongres Unii w przeważnej 
swej części usposobiony jest demokratycznie, 
przeto w takim wypadku zwycięzcą z całego 
tego wyborczego alembiku wyszedłby Cleve- 
land. Na ostateczne jednak rozstrzygnięcie 
kwestyi, kto będzie prezydentem Unii, przyj­
dzie w obec takiego stanu rzeczy — po­
mimo, że wybory odbywają się już jutro — 
długo jeszcze poczekać.

Cholera.
Możemy dziś podać do wiadomości, że 

w ciągu ostatnich kilku dni nie zdarzył się 
w kraju ani jeden wypadek cholery. W Rzą- 
ce, umarła wprawdzie Magdalena Owiertniak 
(wymieniona w notatce wczorajszej) sekcya 
jednak wykazała zwykłe zapalenie błony 
otrzewnej, a nie cholerę; w obec tego istnie­
nie cholery w Rżące jest zakwestyonowane. 
Mimo to zarządzono wszelkie środki prewen­
cyjne.

Zresztą z żadnej miejscowości, cholerą 
poprzednio nawiedzonych nie ma donie­
sień o nowych wypadkach zasłabnięcia lub 
śmierci.

K R O I I K A
Lw ów , 3 listopada.

— JW. Pan Jan Lidl, Wiceprezydent 
Namiestnictwa, wyjechał dziś do Husiatyna, 
gdzie przeprowadzi lustrację starostwa.

"Ctazeta L w o w sk a *  z d a ia  $

—  Radca Dworn Włodzimierz lir. Łoś 
dokonał w tych dniach lustracji starostw w 
Iłóbroe i Kamionce.

—  Zatwierdzenie szlachectwa. Najj. 
Pan raczył Najw. postanowieniem z dnia 11 
września h. r. nąjmiłościwiej zatwierdzić staro­
polskie szlachectwo dr. Zygmunta Uranowicza, 
profesora ginu azyaincgo w Złoczowie, oraz dwóch 
jego synów, Mieczysława Tadeusza dw. im. i 
Franciszka Bolesława dw. im. Uranowiczów, 
z przywilejami austryaekiego stan a szlacheckiego 
i z herbem „Chorągwie".

— Awans listopadowy. W etacie armii 
kapitanami mianowani: Zygmunt Orzechowski i 
Julian Kuliński, — kapitanem II klasy Platon 
Piasecki.

W rezerwie podporucznikami w piechocie: 
Al. Doląjs p. p. 10, F r. Tiirk 24, Wł. Klima 
58, Józef Czech 15, Rudolf Grauer 20, Fr. Pich 
30, Juliusz Załuski 32, Fr. Materna 89, Izaak 
Weintraub 95, Józef Doutlik 58, Br. Żytny 95, 
J. Pojer 3, Wincenty Smiałowski 30, J. Wo- 
hanka 89, Antoni Czerniak 90, Ignacy Wagner 
13, Kazimierz Kaczanowski 40, Kazimierz Brze­
ziński 89, Karol Suski 40.

W strzelcach: B Rosenblatt bat. 30, Lu­
dwik Michalik 13, Miron Tarnawski 4.

W marynarce: porucznikiem  lin io w y m  I  kl. 
E u gen iu sz Korab Miihlstrom, lekarzem  lin iow ym  
dr. Jarosław  O k u n iew sk i, lekarzem  fregaty  dr. 
S ta n is ła w  U łtlirz.

W audytoryacio: majorem audytorem An­
toni Simek, w sądzie garnizonowym lwowskim; 
kapitanami audytorami I klasy Jan Bouhlik w 
p. p. 24 i Wiktor Mossor; porucznikami audy­
torami: Jan Serheński 58, Teo loryk Sternat 80, 
W. Wondraczek 41, dr. Emil Barta z 24 do 
29 p. p.

Starszym lekarzem sztabowym w szpitalu 
garnizonowym w Krakowie mianowany Maurycy 
Lion. Lekarzami pułkowymi I klasy: Tadeusz 
Zapałowiez, WŁ Hubicki, Zygmunt Dynes i H. 
Matzke. — Lekarzami pułkowymi II klasy: 
Wojciech Gramatyka, Bronisław Obsidowiez, An­
toni Skiślewicz i Stefan Karaś. (C. d. n.)

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Mościskach, z grupy 
gmin wiejskich, rozpisany został na dzień 12 
grudnia b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnośdach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom c. k. starostwo.

— W Kole literacko-artystycznem
odbędzie się jutro, w piątek, koncert kapeli woj­
skowej 30 p. p. pod kierownictwem p. Rolla. 
Początek o godzinie pół do 8 wieczór.

—  Rodziua. Wydział centralny tego 
Towarzystwa wyznaczył stałą emeryturę wdowie 
i nieletniej córce ś. p. Karola Schmida z Czort- 
kowa.

— Na pomnik Aleksandra hr. Fredry, 
mający stanąć we Lwowie w r. 1893, złożono 
dotychczas 4029 zł. 90 ct.

— W czyteln i katolickiej odbędzie 
się we czwartek 3 b. m. pogadanka ks. Łukasza 
Bohrowicza p. t . : „Ostatnie chwile Unii w dye- 
cezyi chełmskiej". Początek pogadanki o godzi­
nie 7.

— Kazania ks. Karoia Antoniewi­
cza. Otrzymujemy następujące pismo — z prośbą 
o umieszczenie. „Przystępując do powtórnego wy­
dania kazań O. Karola Antoniewicza, pragnąłbym 
uczynić je, o ile można, wyczerpującem i kom- 
pletnem. Obecnie, dzięki uprzejmości paru osób, 
które znajdowały się w posiadaniu pewnych rę­
kopisów po O. Antoniewiczu, mam już w ręku 
kilkadziesiąt kazań, które dotąd w skład żadnego 
wydania nie weszły. Sądząc wszakże po niektó­
rych danych, że znajduje się jeszcze pewna liczba 
niedrukowanych dotąd kazań w rękach prywa­
tnych; upraszam w interesie samejźe sprawy, 
wszystkich, którzy mogliby mi w tym względzie 
udzielić jakich wskazówek, o łaskawe zakomu­
nikowanie mi tychże i to jak najrychlejsze, z po­
wodu, że druk nowego wydania w tych dniach 
już rozpocząć się musi.

Ks. Jan Badeni T. J.
Kraków, ul. Kopernika 26".
— Rozdawanie nagród sługom domo- : 

wym mieszkańców miasta Lwowa, dwudzieste 
piąte z kolei, odbędzie się w dniu Nowego roku 
1893 o godzinie 10 przedpołudniem, w sali dyrek- 
cyi galicyjskiej Kasy oszczędności. Ubiegać się 
mogą o nagrodę słudzy obojej p łci, urodzeni 
w Galicyi i Wielkiem Księstwie Krakowskiem, 
jeżeli książeczką służbową udowodnią, iż u tego 
samego służbodawcy, od którego się o nagrodę 
zgłaszają, lub u tegoż rodziny, bez przerwy 
nie mniej jak piętnaście la t , a z tych przy­
najmniej ostatnie trzy lata we Lwowie służyli. 
Nawet słudzy, którzy przed sześciu laty przy 
rozdawaniu otrzymali nagrodę, mogą się u- 
biegaó o powtórną nagrodę , jeżeli przez prze- 
ciąg tych sześciu lat u tego samego służbo- 
dawcy lub po śmierci tegoż u jego rodziny, 
we Lwowie mieszkającej, w dalszej służbie zo­
stają. Każdemu słudze, który się zgłosi z ksią­
żeczką, powyższe lata służby udowadniającą, ; 
w kancelaryi galicyjskiej Kasy oszczędności 
wydany będzie drukowany blankiet prośby, 
którą po należytem wypełnieniu wskaza­
nych  w niej rubryk przez służbodaweów i

sto pada 1892.

księży  proboszczów  w ła śc iw y c h  parafy, n ajp ó­
źniej do i grudn ia  r. b. w tej sam ej kancelaryi 
oddać należy, a lbow iem  późniejsze z g ło szen ie  
s ię  n ie będzie u w zg lęd n io n e . K to w  dniu  N o ­
wego roku nie s U w i się  o m biście dla odebra­
niu przyznanej mu nagro l.y, przypisze, sob ie  
sam em u utratę takow ej, je że li nie udowodni 
niedającej uchylić się  przeszkody.

— Sprawozdania poselskie. Otrzy­
mujemy następujące pismo : Dla zdania sprawy 
z naszych czynności poselskich, mamy zaszczyt 
zaprosić pp. wyborców z kuryi większych po­
siadłości okręgu wyborczego tarnopolskiego na 
sejmik relacyjny do Tarnopola na dzień 10 li­
stopada o godzinie 3 po południu w sali Rady 
powiatowej. Jan Y io im , Dr. K lemens Zywicki, 
Eustachy Zagórski.

— Delegatami do krakowskiego Towa­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń wybrani zostali 
w tych dniach: w Stanisławowie p. Włodzi­
mierz Gniewosz, w Przemyślu p. Kraiński.

— posag. Towarzystwo wzajemnej po­
mocy oficyalistów prywatnych ogłasza konkurs 
na jeden posag w kwocie dwustu zł. (200 zł.) 
z fundacyi imienia Stefana hr. Zamoyskiego. 
Ubiegać się mogą ubogie i moralnie prowadzące 
się dziewczęta prawego pochodzenia w wieku od 
16—24 lat, sieroty po obojgu rodzicach lub 
tylko po ojcu, który był rzeczywistym członkiem 
Towarzystwa wzajemnej pomocy oficyalistów pry­
watnych, lnb jego emerytem. Prawo nadawania 
posagów służy p, Stefanowi hr. Zamoyskiemu. 
Kandydatki winny wnieść podania na piśmie do 
wydziału centralnego Towarzystwa najdalej do 
dnia 15 grudnia 1892.

  Z o b se rw a ło ry u m  c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 3 listopada 1892. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 2 listopada do 12 w połu­
dnie dnia 3 listopada b. r., mieliśmy wiatr 
co do kierunku zmienny z południa, co do siły 
słaby (1—2), niebo lekko zachmurzone, a po­
wietrze wilgotne (66 proc. wilgot. względ.) opad 
deszcz, wysokość opadu 04, mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j~ll,8°C., najwyższa -}-19,2°0. wczoraj popołu­
dniu, najniższa -| 5,0’C. wczoraj w nocy.

Wczoraj popołudniu i w nocy mieliśmy 
pogodę, dziś rano padał deszcz nieznaczny.

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w Irlandyi; zwyżka 770 do 765 
mm. w Turcyi; zniżka drugorzędna utworzyła 
się w półn. Skandynawii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o goddzinie 12 w południe 
76 ] mm

Prognoza na dobę 4 listopada 1892 roku 
(od północy północy): Wiatr będzie co do 
kierunku południowo-zachodni, co do siły mier­
ny (2—3); średnia temperatura doby obniży 
się do —}—6 UG., stan nieba będzie zmienny, a 
względna wilgotność powietrza około 85 proc, 
opad deszcz nieznaczny.

t  Z m arli w ostatnich dniach: w Rado- 
czy, w powiecie wadowickim, Ferdynand baron 
Baum, właściciel dóbr, wieloletni członek Rady 
powiatowej wadowickiej, brat ś. p. Józefa bar. 
Bauma, wiceprezesa Koła polskiego w Wiedniu.

W Krakowie, Jan Leicham seheider, em e­
rytow any radca sądu krajowego wyższego, prze­
ży w szy  la t 65.

— Zmiana własności. Dobra Koło- 
dziejówka i Dobrowlany, w powiecie stanisła­
wowskim położone, nabył od p. Feliksa Passa- 
kasa, starosta tłumaeki, p. Józef Salamon z żoną.

Doura Żabno, nabył od dotychczasowego 
właściciela izraelity, hr. Gustaw Romer, marsza­
łek powiatu nowosądeckiego.

— O ślubie p. Michała Ostrowskie­
go z panną Maryą Dobrzańską donoszą z War­
szawy następujące szczegóły: Związek ten po­
błogosławił ks. arcybiskup Popiel w kościele 
Karmelitów. Zebranie rodzinne z różnych dziel­
nic Polski było liczne. Z Litwy przybył ks. 
Jan Biszping, ordynat na Massuliszkach i jako 
głowa rodziny zastępował ojca pannie młodej; 
hr. Józef Biszping, z żoną z domu Hołyńską, 
członkowie rodzin hr. Wesslów, Bujnów, Sieche- 
niów, z ks. Lubeckich generałowa Bychowiec i 
księstwo Ozetwertyńscy. Z rodziny pana młode­
go pp.: Augustowie Ostrowscy, hr. Tomasz Po­
tocki z żoną, hr. Bnińscy z Poznańskiego. Z 
Krakowa z powodu trudności wprzejeździe przez 
granicę, przybył tylko p. Kazimierz Langie.

I Zebranie weselne, które zaszczycił swą obecno­
ścią ks, arcybiskup Popiel, miało charakter dzi­
wnie patryarchalny. Szereg toastów odznaczał 
się świetnością i dowcipem. Nowożeńcy otrzymali 
około 400 telegramów.

— Kalendarz kartkowy. Nakładem 
ruchliwej firmy M. Żenczykowskiego, introliga­
tora w Krakowie, wydany został polski „Ka­
lendarz kartKowy", bardzo potrzebny w biurach 
wszelkich urzędów, adwokatów, bankierów i. t. d. 
Kalendarzyk ten, zalecający się nietylko udatną 
formą ale i niezwykłą taniością, powinien choć 
w części wyrugować zagraniczne tego rodzaju 
wyroby. Nabyć można we wszystkich księgar­
niach.

— Pożar. Z Podhajec nam piszą: Dnia 
30 z. m. wieczorem wybuchł pożar w Litwino­
wie w domu rolnika Jana Głowackiego. Na

miejscu katastrofy jawiło się w niespełna 5 mi­
nut pogotowie pożarne litwinowskie, pod ener- 
gieznem kierownictwem marszałka powiatowego 
p. Edmunda Lityńskiego, L.riry z niezwykłem 
poświęceniem sam w akcyi ratunkowej czynny 
udział wziął; co tak zachęcająco na ratujących 
oddziałało, że w przeciągu 20 minut ogień zu­
pełnie stłumiony został.

Podnieść należy, że p.Lityński zaasygnował 
pogorzelcowi potrzebny materyał budowlany z 
lasów własnych, a przeto otarł łzy biedakowi 
obarczonemu liczną rodziną.

— Czytelnia polska tt Leoben. Na
walnem zgromadzeniu Czytelni polskiej akademi­
ków górniczych w Leoben z dnia 22 z m. zo­
stał wybrany wydział, w skład którego weszli 
następujący członkowie: Jan Witkowski, przewo­
dniczący, Marcin Szwabowicz, zast. przewodni­
czącego i skarbnik, Kazimierz Groehowalski, bi­
bliotekarz, Ludwik Gawroński, sekretarz, Stani­
sław Sokołowski i Konstanty hr. Plater, gospo­
darze.

— Śm iertelny pojedynek. K ury er 
W arszawski donosi: Z Biarritz nadeszła wia­
domość o śmierci ś. p. Witolda Zaleskiego, syna 
obywatela z gubernii wołyńskiej, posiadającego 
rodzinę w Warszawie. Z., student Politechniki 
w Antwerpii, dla poratowania zdrowia bawił na 
granicy Hiszpanii i tu dnia 17 z. m. stanął do 
pojedynku z oficerem francuskim. Rozprawa od­
była się ua szpady, przyczem Zaleski otrzymał 
ciężką ranę w okolicy serca i zmarł po trzech- 
tygodniowych męczarniach.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. .10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
i wieczorem od godziny 5 do 8 . Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
80 ct. Dla członków wstęp wolny.

Notaffi lM o -a F tF st? c» .
Repertoar teatralny. W teatrze hr. 

Skarbka. Dziś, we czwartek, „Dziecko szczęścia", 
operetka w 3 aktach Miliockeria. — Jutro, w 
piątek, „Starzy kawalerowie4', Komedya w 5 
aktach Wiktoryna Sardou. — W sobotę, „Dzie­
cko szczęścia", operetka w 3 aktach Millockeria.

Ś w iat. Zeszyt 21 Świata , pisma litera­
ckiego ilustrowanego, wychodzącego we Lwowie, 
przywdział stosownie do chwili, szatę żałobną! 
Na pierwszej stronicy zuajdujemy wiersz St. 
Rossowskiego p. t. „Zaduszki" i odpowiednią 
winietę pędzla artysty malarza Stan.^Dębickiego. 
Również w samej treści zawiera Św iat kilka 
utworów pióra i pędzla, będących na dobie. 
Należą tu nowella Józefa Blizińskiego: Na
cmentarzu", obrazek Lisiewicza p. t. „Już wra­
casz....", wierszyk autorki, piszącej pod pseudo­
nimem Chmurka i t. d. Powieść Jeża „Uszy do 
góry!" komedya konkursowa p. t. „Kraj", po­
gadanka literacka Jul. Starkla (Wieczory lwow­
skie), List z Wiednia oraz bieżąca kronika ar­
tystyczna dopełniają całości. W części obrazko­
wej, oprócz wymienionych wyżej ilustraeyj, znaj­
dujemy prace : Józefa Chełmońskiego i Leonarda 
Strój no wskiego. W ogóle całość zeszytu przed­
stawia się dodatnio.

Pani Duse wystąpiła w Wiedniu w no­
wej roli, mianowicie w Denisie Dumasa. Sztuka 
ta była grana w lecie przez francuzów z panną 
Bartet w roli tytułowej. W interpretacyi wło­
skiej dramat Dumasa przybrał zupełnie nową 
fizyognomię; znikła dystynkeya, ale zato zyskała 
prawda życiowa Pani Duse pojęła po swojemu 
rolę i znowu odniosła tryumf.

W W iedniu furorę robi obecnie „Ca- 
valleria rusticana", ale nie Mascagniegu, lecz 
Vergi. W Karltheaterze grają ten dramat ludo­
wy z niesłychanem powodzeniem ;«Santuzzą jest 
pani Duse, a Turridem p. Ando. Pani Duse 
stworzyła przepiękną postać wieśniaczki włoskiej.

Otton Dessoff, b. kierownik filharmo- 
nicznych koncertów w Wiedniu, jeden z naj­
lepszych dyrygentów niemieckich, umarł w Frank­
furcie nad menem, gdzie był kapelmistrzem 
opery. Dessoff przeżył 57 lat.

T a ln e . Zdrowie Taine’a budzi poważno 
obawy. Znakomity estetyk cierpi od dość dawna 
na chorobę))cukrową, ale w ostatnich dniach stan 
jego znacznemu uległ pogorszeniu. Również nie­
bezpiecznym jest stan zdrowia Sully-Prudhom- 
mo’a, który przebywa na wsi w otoczeniu ro­
dziny i nikogo nie przyjmuje.

Przyjęcie p. Lavissa do Akademii fran­
cuskiej odbędzie się w styczniu, odpowiadać mu 
będzie p. Gaston Boissier.
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„Ekonomisty polskiego", wychodzą­

cego we Lwowie rok III, opuścił prasę zeszyt 
październikowy i zawiera: 1. Państwo przyszło­
śc i, przez dr. Zofię Daszyńską; 2. O komasacyi, 
przez Ludwika Sobolewskiego ; 3. Po ankiecie 
dla kolei lokalnych w Galicyi, przez inżyniera 
Waleryana Dzieślewskiego; 4. Ubezpieczenie
bydła, przez Edmunda Grinwiłł Piotrowskiego ; 
5. Przegląd finansowy, praez dr Wilhelma Bin- 
dera; 6 . Przegląd literacki: Ferd. Bostel: Żydzi 
ziemi lwowskiej i powiatu iydacz. w r 1765.— 
i i .  Piotrowski; Ubezpieczenia na życie, ich roz­
wój i stan dzisiejszy. — Dr. D. Wierzbicki: 
Grady w Galicyi w r. 1891. 7. Kronika „Eko­
nomisty polskiegou: 1) Sprawozdanie sekretarza 
Banku austro-węgierskiego i przyszłe konferen- 
cye  monetarne w Stanach Zjednoczonych. — 2) 
Zjazd krajowych kupców i przemysłowców. — 3) 
Powszechna wystawa krajowa 1894. — 4) Ros- 
syjski przemysł naftowy. 8 Warunki i sposób 
pozyskania patentu w Anstryi, przez dr. Fryde­
ryka Zolla.

GOSPODARSTWO IH JD E L
Ze świata finansowego.

W iedeń, 2 listopada.
Wszystkie banki i kantory berlińskie, na­

leżące obecnie do obozu kontrminy, zalewają 
klientów swoich ostrzeżeniami co do kupowania 
walorów austryackich. Wobec przewidywanej 
zwyżki na naszej giełdzie, kontrmina chwyciła 
się tego ostatecznego środka, ażeby popłoch wy­
wołać wśród drobnej spekulacyi, nieznającej wła­
ściwego położenia. Gradem posypały się naj­
różnorodniejsze drukowane i hektografowane ko­
munikaty bankierskie. Ostrzegają one przed ku­
pnem kredytów (które podczas cholery notowały 
310!) a głównie przed kupnem akcyj Werndla, 
Alpinów i całego szeregu walorów przemysło­
wych austryackich.— Wobec upadku przemysłu 
w Niemczech, wobec kryzis, która grozi niemie­
ckiemu targowi walorów przemysłowych, kampa­
nia ta jest poniekąd wytłómaczoną. Z przykrem 
jednak zdziwieniem skonstatowano tu , że do tej 
kampanii przyłączył się poniekąd bank Rzeszy, 
nagłem, zupełnie niepotrzebnem podwyższeniem 
stopy procentowej. Niepotrzebnem, powtarzam, 
gdyż podwyższenie to było spowodowane wrze- 
komo „wywozem złota do Austryi“ — a faktem 
jest, że z Berlina wcale złota nie sprowadzano 
do Wiednia. Kruszcu tego dostarczała dotąd 
Ameryka i Anglia. Finansowe tutejsze koła, te 
głównie, które rozumieją doniosłość patryotyczną 
obecnej sytuacyi wobec mającej się zaprowadzić 
nowej waluty, te koła zapamiętają sobie na dłu­
gie lata fakt, że niemiecki bank Rzeszy wybrał 
obecną właśnie chwilę, kiedy Austrya najwięcej 
złota potrzebuje, do podwyższenia stopy procen­
towej, — czem wyraźnie zaznaczył, że do niego 
po złoto udawać się nie należy.

Na szczęście Austrya, a w tym wypadku 
grupa Rotschilda jest tak siluą, że bez żadnej 
pomocy, w razie zawarcia ugody z ministrami 
finansów, większą połowę mającej się emitować 
złotej renty obejmie, gdyż potrzebne do tego 
złoto ma już w zapasie.

W Budapeszcie zastanawiają się finanso­
we koła nad tem, ażeby zmienić sposób noto­
wania kursu przy tych walorach, których traus- 
akcye na sztuki zawierane będą. W skutek 
przyszłej koronowej waluty, wartość nominalna 
tych papierów podwoi się i uzyskają one jeszcze 
większą ociężałość, aniżeli ją dziś posiadają. 
Otóż istnieje projekt zaprowadzenia obliczeń 
kursów od elektów spekulacyjnych, na procenta 
tak, jak się to dzieje już obecnie przy rentach.

Mennica w Kremnitz, która obecnie nieu­
stannie wybija złote 20-koronówki, rozpocznie 
wybijać wkrótce niklowe 20-to groszówki. W 
grudniu zaczną się bić srebrne jedno-koronówki 
i bronzowe monety. Na samym końcu rozpo­
cznie się wybijanie niklowych lOcio groszówek.

Losy państwowe z  r. 1860. Przy 
ostatniem ciągnieniu losów państwowych 
z roku 1860, główna wygrana padła na se- 
rye 18.561 nr. 14; 50.00" zł. na ser. 16.121 
nr. 13; 25.000 zł. na ser. 18 666 nr 18; 
po 10.000 zł. na ser.: 15.065 nr. 8 , ser. 
16.610 nr. 8 ; po 5.000 zł. na ser.: 1888
nr. 3, ser. 2.676 nr. i, ser. 3.938 nr. 15,
ser. 6.256 nr. 9, ser. 6 437 nr. 10, ser. 6.437 
nr. 12, ser. 6.941 nr. 13, ser. 6.941 nr, 17, 
ser. 8.382 nr. 19, ser. 9.161 nr. 6 , ser.
12.619 nr. 6, ser. 13.785 nr. 1, ser. 15 289
nr. 11, ser. 16.337 nr. 8, ser. 19.418 nr, 4.

druga wygrana 2000 lirów na seryę 2520 
nr. 17.

Targ zbażow f.
Lwów, 3 listopada: pszenica 7 20 do 7‘40, 

żyto 5 85 do 610 . jęczmień 5 — do 6 ' owies
5 40 do 5.70. rzepak uowy 10’— do 10 50, groch
6 — do 8 75, w yka 4 50 do 5‘— , nas., lniane 
9 50 do 10-25, bób -■■-— do— - —. bobik 4 50 
do 5'25, iueczka 7 25 do 7 75, koniczyna
czerwona 55 — do 6 5 ' , biała 60' — do 7 0 '— ,
szwedzka 60 —  do 70 —, kmtneK 17-— do 17 60, 
anyż 28 — do 30'- . kukarudzastara • 6*) do 5 75 
now a 5 05 do 5-25, chmiel 75-— do 80’— , 
spirytus '1 5 0  do .12 26. Nowy spirytus aa 
zimowe ioie«i%£b 10 50 do 11‘—.

Usposobienie słabsze, tylko groeh i nasio­
na więcej poszukiwane.

C zern iow ce: pszenica 7-85 do 8-— , średnia
7 60 do 7-70, żyto 6'J.O do 6'25, średnie — '— do 
—■—, jęczmień browarny 6 '— do 8-25, pastewny 
4 -75 do 5*— , owies 4‘90 do v — , średni 4,70 
do 4-80, rzepak zimowy 10-75 do 11"— . letni — •— 
do —-—, nasienie iniane —'—  do —"— , konopie 
8-10 do 8 25, koniczyna 62-— do 65"— , kukurudza 
5"-— do 515 , na czerwiec —■— do — ■— bób
— ■— d o  , groeh 6 '— do 7-—, anyż 32-— do
38-—, spirytus za 10.000 litr pre. 12.7-5 do 13 — ,

Usposobienie: słabe.

Najdostojniejszy Aroyksiążę F r a n c i ­
s z e k  F  e r d y n a u d cl ’ E s t e przebywał 
w chwili ogłoszenia awansu listopadowego 
na zamku Frauenberg, u księcia Schwar- 
zenberga. Jego Ces. Wysokość, k tóry , jak 
wiadomo, został mianowany generał majo­
rem, otrzymał z Wiednia i ze wszystkich 
stron Monarchii telegraficzne życzenia z po­
wodu tego awansu. G ratulacje nadesłali 
wszyscy Członkowie Najw. Domu,  Ministro­
wie. generałowie , członkowie arystokracji i 
różni dostojnicy. Wieczorem odbyło się 
w zamku księcia Schwarzenberga wielkie 
przyjęcie, w czasie którego Najdost. Arcy- 
ksiąźę pojawił się po raz pierwszy w m un­
durze generał-majora.

bardziej miłemu Kuryi. Ponieważ atoli za­
chodzą trudności także co do mianowania 
nowych biskupów, względnie kardynałów 
w Aiistro-Węgrzech , przeto staje się rzeczą 
coraz bardziej prawdopodobną, iż konsystorz 
papieski, który miał odbyć się pierwotnie 
w grudniu b. r., odbędzie się dopiero w lu­
tym roku przyszłego.

Nowa Presse otrzymuje w tej sprawie 
depeszę z Rzymu, według której „wydaje 
się obecnie rzeczą pew ną, iż Papież naj­
większą część opróżnionych miejsc w Kole­
gium kardynałów obsadzi w dwóch konsy- 
storzach, z których jeden odbyć się ma w 
grudniu r. 1892 a drugi w marcu r. 1893. 
Na każdym z tych konsystorzy otrzymać ma 
purpurę ośmiu prałatów. Z dobrze poinfor­
mowanej strony zapewniają, iż na pierwszym 
konsystorzu otrzymają kapelusz kardynalski 
nuncjusz Galim bertj książę prymas Vaszary, 
dwaj francuzi i prałaci Kuryi apostolskiej 
Persico, Moeenni i di Piętro. Ósmym będzie 
prawdopodobnie książę biskup dr. Kopp“ .

Według ofieyainego ogłoszenia , zosta­
nie nowy parlament belgijski otworzony 
w dniu 8-go b. m mową tronową króla 
Leopolda, w której monarcha podniesie wa­
żność tej sesyi parlam entu , mającej doko­
nać wielkiego dzieła rewizji konstytucji. 
Król, zanim uda s ię , według tra d y c ji , kon­
no. na otwarcie parlamentu do Pałacu na­
rodu , odbędzie przedtem przegląd, gwardyi 
obywatelskiej i armii.

rt tD; fj nur

W ęgierskie losy Czerwonego Krzy­
ża. Przy ciągnieniu w dniu 1 b. m. padła 
główna wygrana 10.000 zł. na s. 2429 nr. 
92; po 500 zł. na s. 6112 nr. 79 i s. 7118 
nr. 1 ; po 100 zł. na s. 716 nr. 59, s. 778 
nr. 50, s. 911 nr. 95, s. 1382 nr. 32 i s. 
5359 nr. 69.

W łoskie losy Czerwonego Krzyża.
Przy ciągnieniu w d. 2 b m. padła główna 
wygrana 100.000 lirów na s. 9094 nr. 18, *

Dzienniki wiedeńskie podając listę no­
wych członków Izby panów kombinują, że 
z 21 nowomianowanych należy 8 do stron­
nictwa niemiecko liberalnego, 6 do stron­
nictwa środka, 7 zaś do partyi konserwa 
tywnej. I)o stronnictwa niernieeko-liberalne- 
go należy zaliczyć profesorów Uniwersytetu 
E m era i Ludwiga, wielkich przemysłowców 
Gomperza i Leitenbergera, właścicieli dóbr 
Eięhhoffa posła sejmowego i prezydenta 
górno-austryaekiej Izby adwokackiej Eigne- 
ra, radcę Dworu i intendenta Hauera, wre­
szcie wicegubernatora austro-węgierskiego 
banku Zimmermann-Gollheima. Do stron­
nictwa środka: ks. Franciszka Józefa Auer- 
sperga, barona Ringhoffera, Mogesa, gene­
rałów Braumiilłera i OattyAgo w końcu ba­
rona Laudena. Pozostali zaś nowomianowan.i 
parowie mogą być bezwzględnie zaliczeni 
do stronnictwa konserwatywnego.

Obecny ruch wyborczy we Włoszech 
odznacza się tylko obfitością mów progra­
mowych. W niedzielę n. p. t. j w d  30 z. m 
wygłoszono tych mów nie mniej jak 77. 
Z wybitniejszych inowców, prócz podsekre­
tarza stanu w ministerstwie spraw wewnętrz­
nych Rosario, przemawiali: b. minister Mi- 
celi. b. podsekretarz stanu w gabinecie Cri- 
spiego Damiani, były minister Ville i inni. 
Wszyscy mówcy oświadczyli.się za programem 
rządu i za trójprzymierzem. Dzisiaj wygłosi 
w Rzymie wielką mowę prezes gabinetu Gio- 
l i t t i ; oczekują jej z powszeehnem zaintere­
sowaniem.

Według PolUiscIie Gorrespondeng, ro­
kowania pomiędzy Watykanem a-F ran ey ą , 
co do obsadzenia osieroconych we Francyi 
biskupstw, nie dobiegły jeszcze końca. Do­
tychczas osiągnięto porozumienie tylko co 
do trzech stolic biskupich, gdy w ogóle 
wakuje obecnie we Francyi dziewięć b i­
skupstw. W atykan nie chce zgodzić się na 
osobistości, proponowane mu przez rząd 
francuski, a rząd natomiast n il chce przy­
stać na zatwierdzenie kandydatów Watyka­
nu. Również nie osiągnięto jeszcze porozu­
mienia ani co do liczby kardynałów francu­
skich, którzy mieliby teraz być mianowani, 
ani co do osobistości , któreby miały otrzy­
mać purpurę.

Z kół watykańskich zapewniają ró­
wnież, iż od długich już miesięcy prowa­
dzone układy między Stolicą św. a rządem 
pruskim co do mianowania jednego kardy­
nała niemieckiego, nie doprowadziły dotych­
czas do celu. Rząd pruski pragnąłby, aby 
purpura dostała się dr. Koppowi, księeiu- 
biskupowi wrocławskiemu, nie wykluczył je ­
dnak z góry tej możliwości, by kapelusz 
kardynalski dostał się innemu kandydatowi,

Zgromadzenie strajkujących górników 
w Oarmaui, które odbyło się w poniedziałek 
rano, uchwaliło jednogłośnie podjąć ua nowo 
pracę w kopalni dzisiaj, we czwartek. Decy- 
zya ta ma być wyłączną zasługą Clemen­
ceau, którego talent oratorski wynoszą obe­
cnie radykalne pisma francuskie pod nie­
biosa. Według propozycyi Clemenceau, stron­
nictwo radykalne we Francyi będzie odtąd 
nazywało się ofieyalnie „stronnictwem socya- 
listycznem*. Clemenceau przyjął na siebie 
zobowiązanie w obce górników w Oarmaui. 
wyjednać amnestyą dla skazanych przez sąd 
w Albi, i — gdyby nie chciano przyjąć ich 
do pracy w kopalni Oarmaui — wynaleźć 
dla nich gdzie indziej zajęcie. Według naj­
nowszych wiadomości z Paryża, gabinet u- 
ehwalił już arenestyonować skazanych.

W Cannes przyszło w niedzielę w no­
cy w jednej z kawiarń do bójki pomiędzy 
Niemcami a Francuzami. Strzelano do siebie 
z rewolwerów. Pewien urzędnik policji i jeden 
Francuz, który brał udział w bójce; zostali 
zranieni.

Według prywatnych wiadomości z Ko- 
tonu, jakie onegdaj nadeszły do Paryża, 
pułkownik Doods pobił znowu Dahomejczy- 
ków w d. 26 z m. i ścigał ich aż pod sam 
obóz w Kana.

W Sewilli, odbył się w ostatnich cza-, 
\ stich kongres katolików hiszpańskich, na któ- 
j rym dano publicznie wyraz zapatrywaniom 
•j hiszpańskiej ludności katolickiej na kwe- 
i styę świeckiej władzy Papieża i występowa- 
j no przeciw Włochom z powodu, iż władzę tę 
; Papieżowi odebrały. Okoliczność ta dała po- 
: wód do pogłosek , iż rząd włoski z powodu 

tych dem onstracji w Sewilli polecił repre- 
' zentantowi swemu w Madrycie uczynić przed- 
• stawienia rządowi hiszpańskiemu. Pogłoskom 
, tym zaprzecza obecnie sprawozdawca Polit,
: Gorr. w Madrycie, donosząc, iż przeciwnie 
; sam gabinet hiszpański, z własnej in ic ja ty ­

wy, polecił złożyć rządowi włoskiemu zape­
wnienie, że rząd Hiszpanii nie miał nic 

j wspólnego z owym kongresem, że nie brał 
; w nim udziału nikt ze strony rządu, że je- 
: <inak na podstawie obowiązujących w H i­

szpanii ustaw, nie mógł przeszkodzić odby- 
j eiu się tego kongresu.

W wielkim oficjalnym obiedzie, jaki w 
dniu 9 b. m. wyda nowy lord-major Londy­
nu, Alderman Kni 11, nie weźmie udziału ani 
lord kanclerz Harcourt, ani minister dla Ir- 
landyi John Morley, ani nawet sam Glad- 
stone. Gladstone tłómaczy się stanem zdro­
wia; mianowicie nie pozwala mu rzekomo 
jego lekarz brać udziału w tego rodzaju u- 
roczystościach. Prawdopodobnie usunie się 
od uroczystości i lord Rosebery.

W ie d e ń , 3 listopada. Wiener Ztg. 
ogłasza obwieszczenie Namiestnika Dolnej 
A.ustryi, stwierdzające, iż Wiedeń wolny jest 
od cholery, gdyż od przeszło ośmiu dni nie 
zdarzył się tam nowy wypadek zapadnięcia 
na tę chorobę.

Salzburg, 3 listopada. Najd. Arcyksią- 
żę Ludwik Wiktor odjechał na pogrzeb kró- 
lnwfli-wiinwv wiirtemberskiei do Stuttsrardu

rze uzupełniającym z gmin wiejskich okręgu 
Stanestie, wybrany kandydat przyjaznego Ru­
munom stronnictwa ruskiego, gr. kat. exar- 
cha Bejan, jednogłośnie posłem na Sejm bu­
kowiński. Z 82 uprawnionych do głosowania, 
wzięło w wyborach udział 79.

Budapeszt 3 listopada. Przywódca 
stronnictwa narodowego , Iranyi , zmarł 
wczoraj.

Budapeszt, 3 listopada Na posiedze­
niu Izby poselskiej zarówno prezydent, jak 
i przywódcy wszystkich stronnictw poświę­
cili zmarłemu przywódcy stronnictwa naro­
dowego, Iranyi’erau, gorące wspomnienia, 
podnosząc zalety charakteru i gorącą miłość 
kraju zmarłego posła. Jednomyślnie też u- 
ehwaiono, ażeby te wyrazy żalu po zgasłym, 
zapisane zostały w protokole posiedzenia Izby. 
Uchwalono dalej, że pogrzeb ś. p. Iranyrego 
ma się odbyć kosztem Izby deputowanych, 
która też złoży wieniec na trumnie zmarłe­
go i nie odbędzie w dniu pogrzebu posie­
dzenia.

B udapeszt , 3 iistopada. Od wtorku 
wieczór do środy wieczór zachorowało na 
cholerę osób 21, zmarło 9.

B e r lin , 3 listopada. Dodatkowo do 
oświadczenia wiedeńskiego komitetu wyścigu 
dystansowego, w sprawie oskarżeń, wytoczo­
nych przeciw oficerom austryackim, ogła­
szają wczorajsze dzienniki wieczorne pisino 
pułkownika br. Bissiuga, który imieniem ko­
mitetu berlińskiego oskarżenia te stanowczo 
odpiera, i przyłącza się w zupełności do 
oświadczenia komitetu wiedeńskiego.

W ildpark , 3 listopada. Cesarz Wil­
helm udał się na pogrzeb królowej Olgi do 
Stuttgardu.

Bukareszt, 3 listopada. Według do­
niesienia dzienników, zabiegi dyplomatyczne 
Grecji w sprawie spadku po Zappie , u ga­
binetu berlińskiego nie odniosły żadnego 
skutku. Rząd cesarstwa niemieckiego miał 
odpowiedzieć rządowi greckiemu, iż nie mo­
że się zapuszczać w in terp re tację , ustawy 
obcego państwa. Zresztą arbitralne postępo­
wanie G reeyi, które spowodowało zerwanie 
stosunków z Rumunią, jako niczem nieuspra­
wiedliwione, wyklucza wszelką przyjazną in­
terw encję obcych mocarstw.

B ruksela , 3 listopada. Komisya Izby 
deputowanych dla sprawy rewizyi konstytu- 
cyi odrzuciła 16 głosami przeciw 4 posta­
nowienie o powszeehnem prawie wyborczem.

B ruksela ,, 3 listopada. Sąd przysię­
głych w Brabancji skazał wydawcę dzien­
nika L a  Misere Villevala, za pisanie arty- 
kułów^ anarchistycznych ua 2 lata więzienia. 
Oskarżony korzystając z pauzy w posiedze­
niu trybunału, umknął z sali. Obecni na 
rozprawie anarchiści rzucili się na sędziów 
przysięgłych, których musiała w obronę 
wziąć poiicya.

P a ry ł, 3 listopada. Minister sprawie­
dliwości przedłożył Carnotowi projekt de­
kretu, ułaskawiającego robotników strejku- 
jącyeh w Oarmaui. Dekret zostanie podpisa­
ny, skoro tylko robotnicy podejmą pracę 
na nowo.

Carmaux, 3 listopada. Dziś rano strej- 
kujący robotnicy podjęli nanowo swoje za­
jęcia.

Petersburg, -3 listopada. (Tel. p ry  w.) 
Artykuł Journal de St. PUersbomg o stanie 
rossyjskich finansów, podniósł nadzwyczaj 
rossyjski szowinizm. Dzienniki podnoszą, że 
Rossya nie potrzebuje dla polepszenia swych 
finansów pożyczki zagranicą.

Ustąpienie ambasadora niemieckiego 
Sehweinitza ma nastąpić w najbliższym cz a -, 
sie. Wybór jego następcy zależy od' prądu, 
jaki zwycięży w Rossyi względem stosunków 
do Niemiec.

A teny, 3 listopada. W kołach rządo­
wych zapewniają, iż kroki dyplomatyczne, 
uczynione przez Grecję w sprawne spad­
ku po Zappie, stanowią przedmiot wymiany 
zdań pomiędzy gabinetami europejskiemi.

Londyn, 3 listopada. Podobnie jak 
G ladstone, odmówił także Rosebery wzięcia 
udziału w bankiecie, który nowy lord major 
Londynu urządza dnia 9 go b. rn. w Guild- 
hale, pod pozorem , że już poprzednio przy­
ją ł na ten dzień inne zaproszenie.

i wntjy kum  wiedeński,
W iedeń , 3 listopada 1892 r., godz. 1. 

uainui 45. Akcje kredytowo 309-75. Alp 
To w. górnicze 55*80, Węgierskie akeye km 
dytowe 3 0 7 — , Akeye anglo - austryacki ■ 
151 50 Akcje banku i JA ton 234-75, Akcjo 
kolei Karola Ludwika 315-25, Akeye kolei 
PótiW-iUij 2 7 9 — , Akeye kolei Południowej 
97 50, i .* j  tureckie 4 6 — , Akeye kolei pań­
stwowej 290' — , Akeye kolei Lwowsko-Czer- 
niuwiecki-oj 244*75, Akeye kolei węgierskiej 
Pótaoshłtf^acbodmoj 197-—, Wiedeńskie losy 
komunalne 162*50, Akeye tytoniowe 171 50.

;,.i , ! \ k ‘ .* I? : A tfOeifel,
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“31 om bankowy i feaator ffy-mSany 
we Lwowie , ul. Jagiellońska 9 

f r a p u j 0  i s p r z e d a j e  w s z y s t k i e  efefcta i  
monety po najdoic/adnejszym  k u m o  

d^ienoym.
Zlecenia /. prowineyi wykosja-a ttieswAeznwi 

•-.aa doliczenia prowW R i poK#-;. afc szczególnie
:■ .Ti'-'-tlŁzcitOili d'j(j ełj eeJy iii 114 7'10 ,, incy: ,■■■-■ 
•ak *. /*.•• t?'i;• i>*i? -iio p :-u |w ||a < k a n ia  waaeiiębii
U'a»aflł?- j w buśsilkwy v-:\:r-
■i ::-ł,-' - ’k t79

fiiówns, rsprazenteoya dla Galicji pajwlęks?:e«a- 
»£ najbogatszego w kwleoia” Towarzystwa abezpieezeft 

ha źyole „The R!ut»afa, Rok założenia 1842,

P rzy jee littH  do Lw ow a
dnia 2 listopada 1892.

Ilotel Żorża

PP. Z. hr. Koziebrodzba z Tarnowa. L. Gara- 
piehowa z Cebrowa, M. hr. Borkowski z Mielnicy, 
W . U stizyek i z Czelatyc, Y. Perl i Z. Roeenstock z 
Wiednii).

w a r  3>r JLk: n et, s ł
pięciu liczb 

wyciągu jętych w e. k. Urzędzie loteryjnym 
lwowskim dnia? ifejjuKopada 1892.

2 4  ..... j o  — 82 g j  34 - -  71
Następne ciągnienia odbędą się dnia 16 

i 80 listopada 1892.
Z c. k. Urzędu loteryjnego we Lwowie.

: .-SSadL .liii.-. -'•/*

W ystaw y i Muzen.

hSi.tifn; im Dziedusłfyekicii przy ulicy T eadaincj 
L. 18, otwarte dla publiczności' w święto : 
nied/ńcę od godziny 10 -1 1  przed południem, 
we środy i soboty od g. 1 1 -  3. Wstęp wolny

Mn/.emn S z e a iy n /o fe  w ratus*# codziennie od go­
dziny 9 - 1  przed i od g .*9—C po południu. 
W stęp: w poniedziałek 50 et., w inna dnie 
f l o t .  W  niedzielę, otwarte od g . 10— 1 przed 
połudn. wstęp wolny.

Muzeum Zakładu narodowego im. O ssolińskich on 
•■godziny 10—1 przed : od 8— 5 po południe 

we -wtorek i piątek. W stęp wolny!
Gmach sejmowy codziennie Mo poprzednien: zgło 

szeniu się u zarządcy gmachu.

RUCH FOCiąSOW KOLEJOWYCH,
'.alny od dnia 1 Mąja 1892 r. według zegarn|lwow»kiego.

O oLwowa przychodzą:

Z Krakowa . . . .
Z Muszyny-Krynicy via 

Tarnów . . .
Z Podwołoez. i Brodów 

(na dworzec główny) 
Z Podwołoez. i Brodów 
(na dvvorzeePod7»meze') 

Z Suezawy . . . .
Z Kiiupolnngu . . .
Z Radewioe . . . .
Z t l lib o k i......................
Z Nowosieiicy . . •
Z Słobody rungurskiej 
Z Husiatyna via Halicz 
Z Nowego Sącza, Ohy- 

rown, Stanisławowa i
Stryja ............................

Z Suchy, Nowego Sącza, 
Chyrowa, Stanisławo­
wi- i Stryja . . . .

Z Chyrowa, Stanisławo­
wa i Stryja . . . .

Z Pesztu,Miskolcza,Mun- 
kacza, Ławoeznego i
S tryja ............................

Z Sokala i Bełżca . .
I  Sokala i Rawy ruskiej

*£> .

■3 g 
jp p ,p .

; w, 
■’.Sf  ̂
:§'§> 
p  o, o,

SD . 
5 ^ .0
g  £  

/P  ® Ph

"SD .

g  g
P h ° P

oc
ią

g
os

ob
. zŚ

1 . 1  a, g
6 01 2-50 9-01 6-46 9 3 2 —

— — 901 — — —

— 2-57 9-40 721 — —

— 2 4 5 9-17 6 5 5 _ _

100!) — 7 5 6 1-42 7 0 6 __
1 0 0 9 — 7-56 __ ___ _
10 0 9 7'56 .... 7 06 __
1 0 0 9 — — . . . 7 0 6

— — 7-56 .... 7 06 __
10 0 9 1-42 7 0 6 _
10 0 9 — 1-42 —

— — 9-16 2-35 ... —

— — 9-16 _ —

— — — — 1 4 1 —

— __ 9 1 6 1-41
— — —  1 — 4-48
— | — 1 ..... 8-32

Ze Lwowa odchodzą:

Do Krakowa . . . .  
Do Muszyny-Krynicy via 
Tarnów . . . !

Do Podwołoez. i Brodów 
(z dworca głównego) 

Do Podwołoez. i Brodów 
(z Podzamcza) . .

Do Suezawy . . .
Do Husiatyna via Halicz 
Do Słobody rungurskiej 
Do Nowosieiicy . .
Do Hliboki . . .
Do Radow iee, .
Do Kim polungu. .
Do Stryja, Chyrowa, N o­

wego Sącza i Suchy 
Do Stryja i Stanisławowa 
Do Stryja, Ławoeznego. 
Munkacza, Miskolcza
i P e s z tu .......................

Do Bełżca i Sokala . 
Do Sokala i Rawy ru­
skiej ............................

= 58 ŁSfrs "
i °

104 1

2-58

3 1 0
6-36
6-36
6-36
686
6-36
6-36
6-36

3-07

60 . «Or

Ph

5-26

9-41

10-02
9-56

9-56
9-56
9-56
9-56

6-16

6-16

60 . C8-J5
CO &  ®  Ph
11-01

1026

105 2
3-22 
3-22 
3

3-2

10-21
10-21

7 56 

7 56

10-56

10-56
1056

1056

741
7-41

7 4 1
9-5

7-86
U w * g a: Godziny drukowane grabemi liczbami, oznaczają no 

rę  nocną od godz. 6 wieczór do 5-59 rano.
Czas kolejowy (średnio europejski) różni iię od czasu lwowskie 

go o 35 minnt, t. z. gdy zegar we Lwowie wskazuje godz. li: 
w polnduie, zegar kolejowy wskazuje godz. 11-25 przed południe:,’

V ® nii iwGwsiiej Izfiy iiauiilowcj i urzemystowta.
• -Jów, d. 2 listopada 1892.

i .  A k cje  m  sz tu k ę.
Koi. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w a. 
sianku hip. galie. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L ist . zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 1.

5 pr. w. a. 
wyloBowalne z 10 pr. premią 

tlamiu ilipót, 4 ';apr. los. w od ł.
Danku kraj. 4*,'»pi-. wa. los. w 511.
Tow. kred. galie. ziem. 4pr. wa.

. I .. emis. 5̂8 
Ct»w. kred. gsl. ziem. 4 pi- w. a.

'"los. w 41 Va la* .• •
4 1/J! pr. wa. los 52 l,
4 pr. wa. los, w 56 1.

L isty  d łużne za 100 zł.
, 1. zakł. kred. włoś. w likwidacji 
l.daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
(daw. 5 pr,) 2’/* pr. w .nj .■

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w lik w. 6 pr. wa. los. w la lał

4. Ob lig i za 100 zł.
indomniz. gali 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa.
Mikow. fund. propin. 5 pr. wa.

Ofiig. komunalne Banku krajo­
wego 5 pr. w. a. 1. em. .

S«munalŁ.iHanka kraj. 5"/„ II. cm 
, -ąłfeski kr. 6 pr. wa. . . . , 
potyczki kr. 4’/, pr. wa. . . .

n n rt 4 „ „ .
5. Losy miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6, M onety.

Dukat c e s a r s k i ...........................   .
poleondor..................................

i  M im peryał........................................
H.i.bel rossyjski srebrny

„ papierowy
[00 marek niemieckich . , . ,

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ci. złr. e t
213 50
242 -■ 
336 -

216 50
245 — 
340 — 
215 -

i.09 85 101 55

107 60 
98 13 
98 60

108 30
98 85
99 30

95 80 96 50

94 50
99 90 
94 -

95 20 
100 60 
94 70

52 50

50 -

55 50

104 90 
94 50 

1.01 30

105 60 
95 20 

102 -

iOi — 101 70

97 60
01 50 
;>; -. * • v : -J

50

93 30 
9 2  ■ 
24 75 
32 50

& B o  
9 *9 
9 60 

1 16-70 
1 16-70 
58 Su

5 76 
9 59

i 2670 
1 18-70

59 -  I

giełdy wiedeńskiej.
Dnia 39 oażdziarnika 1892.

D łu g  pm istw a.

Jednolity;'dług państwa w Khnknot. 
mai-lis top ad . • • - . . .
luty-sierpień  ..................................

Jednolity dług ps,risiwa w srebrze 
styszeń-lipiec . ........................................
kwiecień-paździcrnik .......................

Losy z roku 1354 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.

1860 po 100 złr. 5 nr. . . 
j „ 1864 po 100 złr. . . . .

„ 1864 po 50 złr. .................
Oom. po 42 litr. austr . , . .

żAst. domen, państw, po 120

płacą żądaj!

96.45
96.50

96.30
96.35

140.--
140 .—
152 - -  
165.75 
135.50

96.05
96.70

96.50
9«.55

140.70
140.50
15'3.75 
186.75
186.50

Ronty 
Listy

?£. 5 pr..................................................
Ausrr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. v, r. i881

1 5 2 -  153.— 
114.5 ’ 114.75 
100.25, J .00.4’

O l.ligaeye indem. 6 pr. fza zł. m. k.)

Bukovńny . . .
G alicji . . . . . . .
Niższej A u stry i.......................
Siedmiogrodu . . . . .  
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr.

1 0 5 . -
1Q5’>—
109.75

105.40 
105 25

94 25 95.35

3, A k cje ,

Bank Anglo aust. 200 zł. eiuit. zł. . - 151.-— 151 ó
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 310.50 3 1 1 . -
Niżuo-austr. tow. eskornt. po 500 zfr.' , 622.— 625
Gai. banka ldp. ępoH200 zł.........................4139.—34 ;■ 5- ‘
Gai. banku Ł  han. i prz. a zł. 200 wpl. 40pr - --. — — ......
Gai. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . — La —
Bank dla krajów koronnych a 300 zł. — .— — •—
Bank austro węgierski a 600 zł. . 990,— 992 —
S o L  Albrechta a 200 zł. w srebrze 92 50 9.6*0
Austr. Tow. żegl. par. dun, po 500 %L mk. 3-.;4.— 308 
Kol. Cesarz, Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —
Kol. Rzeszów.Tam. (w. u.) a 200 zł. . —.— ~?--m
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 8787 5 a792'51 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. , . 21525 ?15 50 
Lwew-Czem. kol. L po 200 zł. a. w. . 244 2 5 245 —

.80
50

101.8 
113 50

płaoą tadają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł.’ w sr. 287.75 28 8 25 
Połud kol. państw, po 200 zł. w. a. . 96. 75 97 50 
I. ku} wgg. gal. a 200 zł. w srebrze . 199.25 129 75

4. L isty  zastaw  ae losowane.
Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/* pr.

w złocie w 50 1.............................................100
„ premiowe po S pr. n 3 

Gai. Zak. kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6 pr. —
„ n » w 20 i. 7 pr. -  

w 36 1. 6 pr. 100 
po 4 pr. . . .  96 
po 4pr. w 41 Lwy], 94. 

u „ n „ P° 4 ’/s pr. W
52 latach z w r o tn e .....................................100

Banku krajowego 41'* pr. wa. los. w 511/, i . " 98 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. - m i s y i ......................................
Gal. banku hip. -5 pr. w 40 !. wył. . 101.
Banku aust. węg. 4 , ,  pr. . . . . 101.
Węg. Tow. ziem. ako. po 5 pr. . . . l y i .

„ Zakł kr. ziem. po 5I& pr. . . — .

n u n
Gal. Tow. kred. w.

.75

.50

!so

101.20

95.-

100.20
9 9 -

101.70
mm
102.50

99
99.

99.70
HO.—

&. O bligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. — -  -  
Tow. koi* żel, Preszów-Tamów (w. ox.)

a 300 zł. o pr. w srebrze . . . .  — ........—.-
Kolej północna po 100 zł. em 1886 4u/t,

„ „ po 100 zł. „ 1867 „
Koi. gai. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4jp  pr.....................................
detto (Jarosław-Sokal) . .

Kol.-Gai, Lwćw-Ozsrn-Jas. aiuisysau 300
ai. >. \$r. w srebrze % r. 1834 . . .

z r. 1884 . . .
. s r .  1866 . .
z  r 1872 ,

Węg. gal. kol. a 20!i jJ. 5 pr. w

6, L o sy .
in s i  kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 191. — 192.—
Oiarego po 40 zł. m. k................................ 53.75 54.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100zł, m. k. 12525 126 25 
Keglewiehe- po 10 zł. m k---------------------- ------  —

3;>.- 86. -  
9340 94.40

.102-  108 —

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.

Ifiego po 40 zł. m. . .
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. .

« n węg. „ i'- 5 zł. .
Pundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a............................................
Salma po 40 zł. m. k..................................
St Genois po 40 zł. m. k.........................
Pożycz, m. S anisławowa (po 20 zł. w--) 
Pożycz. Tryastu po 100 zł. w k. . .

„ „ po 50 zł. w. <ft. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . .  
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . .

płacą źądaja
23. 
22.25 
55-50 
53 50 
16 30

24.- 
23 26 
5 6 . -  
54 25 
17 10

24 -
63 50 
21.—

23.—
62.50
23.50 
3 1 .-

131.— 1 3 3 .-  
63.25 64 25 
38 50 39 50 
60 -  64 -

7. W eksle  (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n ..........................—
Berlin za i 00 marek w. p. n. . . , —
Frankfurt za 100 marek w. o  n . . — .— . -
Hamburg za 190 marek w. u. n. . . — -■
Londyn za ft. szt. . . . . .  . . 11565 119 95
Paryż za 100 fr. . . . . .  4755 4 7 6 '

K u r s  z ł s t a .
Hukał cesarski men. . . . . 5.61 — 5*71 - 

5.69 -

9.54-

pełnej w a g i ............................   3.87.-
K o r o n a ............................................. ..... ............

i-frankówka . . . . . . .  9,53
Rossyjski półimperyał . . . . .  — _
Talar zw ią zk o w y .................................. — .— ------------
Srebro .     .

% IwowsHh Izby handlowej i M y s ło w e j .
Telegrafowany kurs wiedeńsk,.

zł. ci.
Jednolity dług państwa w banknotach , —

„  u .. W Ti 10 b — —
Renta w złocie . . . . . .  . . —
5 pr. austr. renta marcowa . . . . .  — —
Akeye banku austro-wegier.

„ „ kredytowego '/[iedońskiego — —
L o n d y n ............................
Napoleondor . . .   —
Dukat cesarski msn, . . . . .  —
100 marek niemieckich ...................—

E J -

L. 5771  ̂ ^
W ck. Sądzie poilRiowyai w Żółkwi 

w sprawie egzekucyjnej Adolfa. Sękowskiego 
przeciwko Gedaljetnu i Dwojrze ^auierpa 
chtom o zapłacenie kwofcy 200 zł. w.i. *Pn- 
odbędzie się na rzecz Adolfa Sękowskiego 
publiczna lieytaeya przymusowa 1/3 realno­
ści wykazem Lip. 1. 562 1/2 wyk. bij:. 1. 
663 i ał. wyk hip. 1. 364 ks. gr. gin. Tc- 
rynka objętej własnością Geduliago i i)woj:y 
Lauterpacbtów będącej dla powyższej pretensją 
za hipotekę służącej na 408 zł. wa. ocenionej 
w d,vóch terminach a mianowicie na dmu 
21 listopada 1892 i n ,  dniu 19 gru­
dni z 1892 każdym razem o godzinie 10 
przed połudn;ern.

Na pierwszym terminie będzie tfrajnośó 
sprzedana tylko powyżej ceny szacunkowej 
lub za tąż c t lę  na drugim także poniżej 
ceny szacunkowej.

Wadyum 41 zł wra.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony Józef Hej da ck. notaryusz w 
Żółkwi.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt ocenienia do przejrzenia w 
tusądowej registraturze.

Z ck. Sądu powiatowego
Żółkiew dnia 12 sierpnia 1892.

L. 14345 (6682 1 - 3  i
C. k. Sąd powiatowy w' Brodach w 

sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. gal._ akcyj. 
banku hipotecznego we Lwowie przeciw Moj­
żeszowi Jozefowi dw. im. Fuchs i Libie 
Fuchs ur. Bwimau o 243 zł. 27 et. a. w. 
zpn. zawiadamia, iż dn;a 21 listopada 1892 
i dnia 23 grudnia 1892 każdym razem o go­
dzinie 1U rano w biurze nr. 3 odbędzie się

na rzecz c. k. uprz. gal akcyj. banku hipo­
tecznego we Lwowie przymusowa publiczna 
licytacba realności objętej wyk. hip. 268 ks. 
gr. dla grn katastralnej Brody na imię Moj­
żesza 'Józefa dw. im Fucho i Libie Fuchs 
ur. Reiinau wpisanej z tern, iż na pierwszym 
terminie realność tą tylko za, lob wyżej ceny 
wywołania, na drugim zaś tenninięSza .jaką 

•kolwiek etnę nawet poniżej ceny wywołania 
jednak E S  niżej jednej trftfciej c/lfjM tako 
'mej sprzedaną będzie

•Jćfię wywołania stau >wi wartość t-j 
reaiDbści przy udaleleSiii pożyczki na. 5S9S 
*ł- wa przyjęta.

Zakład zaś wynosi 589 zł. aw.
Wyciąg hipoteczny, protokół opisania 

przynależności i reszta warunków przejrzane 
być mogą'__w registraturze.

Kuratorem hiewiadoinych wierzycieli 
Karol Babel w Brodach!

Brody, dnia 15 września 1892. i
  -

L. 17798 (6683 1—8)
C. ir. Sąd powir-.towy w Drohobyczu ‘ 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie 9 ra t a 13 zł. 83 ct. zpn. odbędzie 
się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną !,i-Sytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej realności pod 1. 32 w 
Lis?,ni położonej wedle Liber. Fund Lisznia 
T. I. pag. 195 "n. 153 i pag> 196 n. 154 
Herscha i Elki Perli Egert własnej na rzecz 
c k. uprzyw. zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidaeyi w dniach 22 listopada 
1892 i 22 grudnia iSYż każdym razem o 
godzinie łO rano.

Realność ta sprzedaną zostanie w pienv- 
| szym term inie tylko za lub wyżój ceny wy- 
I wołania 400 zł. aw w- drugim terminie i 

niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
■ ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p,

Zakład wynosi 10 procent ceny wy- 
wołmia.

Kuratwem nieznanych wierzycieli mia- 
uowirno adw. dr. Apfla *  Drohobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tu sąd. j 
registraturze przej rżeć.

U. k Sąd powiatowy.
Drołmliycz, l'H sierpnia 1892.

L. 4 7 ( |i   ' ...."  . (6710 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Żabnie ogłasza, 

iż celem zuspokojeaja nnleżytości Grlicyj 
skiego zakłada kredytowego ziemskiego w 
ilości 300 zł. odbędzie się tutaj duia 2o 
listopada i 21 grudnia 1892 o 10 rano egze 
kucyjna sprzedaż realności. .170 gminy Zalipie 
objęśj Jana Micka własnej.

'Jena wywołania 900 zł.
Wadyum 90 zł
Kuratorowi . niewiadomych wierzycieli 

dr. Myciński w Żabnie.
Ziabno. 28 sierpnia 189ŚL

i... 3669 '  (65»4 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Makowie w 

sprawie egzekucyjnej Józefa Ozarnoty ld. 195 
v/ Żawoji podaje tiniejszem do publicznej 
wiadomości, iż celem zaspokojenia^ p re tensji 
Józefa C-zarnoty z Zawoji w kwocie 290 zł. 
aw. zpn. o ibęd.-ńe się w tut. sądzie w dniach 
24 listopada 1892 i 22 grudnia 1892 każdym 
razem o godz. 10 rauo egzekucyjna sprzedaż 
przez ndrikczaą llcytacyę posiadłości pod lk 
30/a w Zawoji położonej, wedle ks. grt. gm. 
kat. Zawoja na imię masy spadk. śp. Józefa 
Buby następnie zaintabulow anej a całej posia­
dłości lv,h. 83 objętej b) 1/13 części lwh 
2 objętej c) 1/12 cz. posiadłości lwh. 7 obję­
tej d) 8/116 cz. posiadłości lwh. 74 objętej 
i e) !/4 cz. posiadłości lwh. 82 objętej i te j­
że masy spadkowej własnej.

Cena wywołania 1096 zł. 40 ct. aw. 
Wadyum 107 zł.
Kuratorem nieznanych wierzycieli usta 

nowiony jest tut. <-k. notaryusz pan Aleksan­
der Paczoski.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, 17 sierpnia 1892”.

L" m i  (6686 1- 8)
Celem zaspokojenia wierzytelności Ja ­

na Wagnera w kwocie 117 zł. 36 ct, a. w. 
zpn. zostanie realność lk. 50 w Spasie we 
dle wyk. hip. 1. 60 Feliksa Libiszowskiego 

łasna dnia 22 listopada 1892 i dnia 20 
grudnia 1892 o godz. 10 przed południem 
na pierwszym term inie tylko wyżej lub za 
cenę wywołania 800 zł aw., na drugim (a- 
kże niżej ceny wywołania sprzedaną.

Wadyum wynosi 30 zł.
O tera zawiadamia się wierzycieli któ­

rzy po dniu 29 kwietnia 1893 prawa rze­
czone do powyższej realności nabyli lub któ­
rzy by o tej licytacyi uwiadomieni nie zostali 
do rąk kuratora Maryana Władyczyńskiego 
w Staremrnieście i przez edykta.

C. k. Sąd powiatowy 
Stare miasto, 24 sierpnia 1892.

L. 7264 _ (6684 1 - 3 )
Odbędzie się o godzinie 10 lano dnia 

24 listopada powyżej ofi.y szacunkowej, zaś 
dnia 22 gruda.a ,d t‘2 nawet poniżej, 
lieytaeya realności 1. 152 wyk. hip. 756 ks. 
Budzanów Mojżesza Landmana własnej, na 
rzecz c. k. Dyrekcyi funduszu propinacyjne- 
go we Lwowie pto 85 i 50 zł.

Cena wywołania 1400 zł.
Wadyum 140 zł.
Resztę warunków akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus, re­
gistraturze,

Bodzanów, dnia 16 września 1892.



L. 29325 (6690 2— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

Celt m zabezpieczenia poboru podatku konsumcyjnego od rzazi bydła i wyrobu mięsa 
(ustawo z dnia 16 czerwca L877 dż. pr. p. ^ r .  60) a to na przeciąg roku 1893. lub też 
na lata 1893, 1895 i 1994 z prawem wypowiedeznia, lub też bezwarunkowo na trzy lata 
to jest od roku 1893 do włącznie 1895 ogłasza się niniejszem w okręgach niżej wykaza­
nych publiczną licytacyę pod następującymi warunkami:

1) Do dzierżawy przepuszcza się każdego który wedle ustaw od zawarcia kontraktów 
wykluczonym nie jest. ^

2) Chęć mający licytowania wykazaó się winien przed komisyą licytacyjną kwitem 
kasowym ze złożonego 10 prc. wadyum, które stanowić może gotówka, lub też elekta na 
kaucyę się kwalifikujące.

3) Zastępcy winni się wykazać przy licytacyi pełnomocnictwem, legalizowauem są 
downie lnb notaryalnie.

4) Pisemne oferty zaopatrzone w 10 prc. wadyum, należy wnieść do naczelnika ck. 
powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie najdalej do 15 listopada 1892 do godziny 1-szej 
z południa.

5) O bliższych warunkach dzierżawy i spisie miejscowości w pojedynczych okręgach 
położonych można się poinformować w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie, lub 
też we wszystkich nadzorach straży skarbowej tutejszego powiatu.

W y k a z .

-i
Przedmiot
dzierżawny

Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Cena fiskalna 
opiaeić się 

mającego po 
datku
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Dzień, miesiąc, godzina 
i miejsce odbyć się m a­

jącej licytacyi
zł. ct.

i

Prawo poboru podat­
ku konsumcyjnego 
od rzezi bydła i 

wyrębu mięsa

Lwów rajon 13517 1351 Licytacya ustna odbędzie 
się dnia 16 listopada 1892 
od godziny 9 rano do 2 
popołudniu w c. k. po­
wiatowej Dyrekcyi skarbu 

we Lwowie

2 Jaryczów 1306 50 130

3 Żurawno 1751 33 175

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Lwów, dnia 28 października 1892.

L. 7089 (6660 2— 3)
W dniach 11 listopada 1892 i na dzień 

16 grudnia 1892 każdym razem o godz. 9 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie licyta- 
cya realności Altera Heumanna własnej w 
Kutach wyk. hip. 957 objętej na 160 zł. 
wa. oszacowanej celem zaspokojenia preten 
syi Wys. skarbu w kwocie 37 zł. 2 ’/2 ct. zpn.

Cena wywołania 160 zł, wa.
Wadyum 10 prc.
Kurator niewiadomych wierzycieli adwo­

kat dr. Rosenbusch w Kutach.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w tus. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, 17 sierpnia 1'892.

Gdyby nie można osiąguąć ceny sza­
cunkowej realność powyższa na ostatnim ter­
minie także pouiżej takowej sprzedaną bę­
dzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodcz';ny, dnia 31 sierpnia 1892.

L. 6228 (6637 2 - 3 )
W  tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano dnia 15 listopada 1392 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 13 gru 
dnia 1892 nawet poniżej takowej licytacya 
połowy realności w Nr. 1 w Szczurowicach 
według wykazu hip. 1. 14 ks. gr. Szczuro- 
wice Leizora Bojdeka własnej na rzecz Juliu­
sza Piconiczki pto 177 zł. 19 ct.

Cena wywołania 644 ił .
Wadyum 64 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli i tych wierzycieli hipotecz­
nych, którzyby po dniu 22 lipca 1892 jako 
dniu podjęcia wyciągu hipotecznego w hipo 
tekę sprzedać się mającej realności weszli, 
lub tych którymby uchwała niniejsza z jakiego- 
bądź powodu doręczoną nie została, ustana­
wia się kuratora p. Holzera ck. notaryusza 
w Łopa tynie.

Łopatyn, 30 września 1892.

L. 8663 (6656 2— 3)
W dniach 18 listopada 1892 i 23 gru­

dnia 1892 odbędzie się w tusądowem zabu­
dowaniu przymusowa sprzedaż w drodze pu­
blicznej licytacyi realności pod Nd. 160 w 
Horaholinie położonej, wyk. hip. 1. 293 ks. 
gr. gm, Horaholins objętej dłużnika Jurka 
Prokopowego syna Petra własnej na rzecz 
c. k. uprz. gal. Zakładu kred. włość, w li 
kwidacyl we Lwowie w celu ściągnięcia 
pretensyi a to 4 rat po 8 zł. 82 ct., reszty 
kapitału 144 zł. 33 ct. zpn.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Realność ta tylko na drugim terminie 

poniżej ceny wywoławczej sprzedaną zostanie.
Reszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny do przejrzenia w tusądowej 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, dnia 20 września 1892.

L. 11672 (6657 2— 3)
W dniach 18 listopada 1892 i 23 gru­

dnia 1892 odbędzie się w tut. c. k. Sądzie 
przymusowa sprzedaż realności w księdzie 
gruntowej dla gminy katastralnej Lachowie 
na imię dłużnika Michała Grulana zapisanej 
wyk. hip. 1. 712, 708 i 710 w połowie obję­
tej w Lachowicach pod Nd. 142 położonej 
w celu ściągn'enia 63 zł. 51 ct. a. w. zpn. 
na rzecz c. k. uprz. Zakładu kredyt, w li- 
kwidacyi we Lwowie.

Cena szacunkowa 115 zł.
Wadyum 11 zł. 50 ct.

L. 4646 (6636 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel­
ności 28 zł. 49 ct. zpn. odbędzie się na 
rzecz Abrahama Hofstattera w tutejszym 
sądzie przymusowa sprzedaż połowy posia 
dłości wyk. hip. 1. 203 gminy Stryszów obję­
tej, dłużnika Jana Cipciawskiego własnej 
w dwóch terminach, mianowicie dnia 21 li- 
stopadi,'ii dnia 21 grudnia 1892 każdym r a ­
zem o 10 rano.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony p. adw. dr Bresiewicz w Kai 
waryi.

Kalwarya, dnia 30 września 1892.

L. 2485 (6534 2— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 24 listopada 1892 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 23 grudnia 1892 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
wyk. hip. 1. 618 i 2/4 części 616 gminy 
Kozowa objętej dłużnika Piotra Kramarczu- 
ka własnej, na rzecz Kasy zaliczkowej Opatrz­
ność w Kozowie o 200 zł.

Cena wywołania 280 zł.
Wadyum 28 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. re­
gistraturze,

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem p. Franciszka So 
bola z Kozowy.

Kozowa 6 czerwca 1892.

L. 34220 (6644 1 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem wydzierżawienia poboru akcyzy od mięsa w okręgach niżej poszczególnionych 
na czas począwszy od 1 stycznia 1893 na rok jeden z prawem przedłużeuia tej dzierżawy 
na następny drugi i trzeci rok w razie nie wypowiedzenia takowej w terminie lub bez­
warunkowo na trzy po sobie następujące lata tj. na czas od 1 stycznia 1893 do końca 
grudnia 1895 odbędzie się w ck. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnowie dnia 22 listo­
pada 1892 druga publiczna licytacya.

Pisemne oferty wraz z 10 prc. wadyum ostemplowane znaczkami na 50 ct. wniesione 
być mogą najpóźniej do dnia 21 listopada 1892 do godziny 6 po południu na ręce Na 
czelnika ck. powiatowej Dyrekcyi skarbu.

Bliższe warunki licytacyi jakoteż wykaz miejscowości do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych należących mogą byó przejrzane w ck. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tar­
nowie i we wszystkich tej Dyrekcyi podległych ck. Nadzorach straży skarbowej.

i,, p. Okręg dzierżawny klasa taryfy
Cena

wywołauia
10 prc. 
wadyum

zł. ct. zł. |ct

1 Brzesko III. 4602 — 461 -

2 Mielec n 4806 — 481 --

3 Niepołomice » 2030 39 203 --

4 Ryglice n 431 25 44

5 Tarnów i. 29276 — 2928 —

6 Zakliczyn n i . 1325 — 133

Licytacya odbędzie się

Dnia 22 listopada 189 ' 
od godziny 8 rano do 1 

po południu

Tarnów, dnia 27 października 1892.

L. 50401 (6691)
Obwieszczenie licytacyi.

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wina w o- 
kręgach dzierżawnych w przyległym wykazie poszczególnionych na przeciąg czasu jednego 
roku lub na czas od 1 stycznia 1893 do końca grudnia 1895 rozpisuje się niniejszem pod 
warunkami zawartymi w równocześnie wydauem drukowanem obwieszczeniu publiczuą li­
cytacyę, która się odbędzie w powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu w dniach 21 i 22 
listopada 1892 od godziny 8 do godziny 12 przed południem.

ci
£
O

Cena wywołania 
rok

na jeden
Wa

Sc
7 3
ca*
u

Nazwa okręgu 
.'dzierżawnego

Przedmiot
dzierżawny

Oznaczenie
taryfy

od mięsa od wina razem
uyum

wynosi Licytacja 
będzie s ię

O .

-4 zł. ct zł. ct zł. ct. zł. ct.

i Mikulińce akcyza od 
mięsa i wina

III. kl. taryfy i 
taryfa C. ust. z, 

18/5 .1875
4023 78 203 20 4226 98 422 70 21 listopa­

da 1892

2 Trembowla n W -3766 — 800 — 4066 — 406 60
"

3 Kopyczyńce n rt 1700 28 50 72 1751 — 175 10 V

4 Touste n » 828 83 23 17 852 — 85 20 n

KO Podhajce n » 4763 17 55 60 4818 77 482 — »

6 Chorostków akcyza odf 
mięsa

III kl taryfy 1620 77 — 1620 77 162 — 22 listopa­
da 1892

7 Skałat » n 5533 33 — 5533 33 553 34 »

8 Złotniki akcyza od 
w ina

taryfa O ust. 
k. z 18 5 1875 — — li) — 10 — 1 — »

9 Tarnopol — — 1825 — 1825 — 182 50 n

L. 39661 (6548 2— 3)
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie podaje do publicznej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Leiby Rosenthala 
przeciw nieletnim spadkobiercom śp. Elżbiety 
Tarko a to Jędrzejowi i Franciszkowi Tarko 
przeprowadzoną zostanie w celu zaspokojenia 
kwoty 17 zł. 50 ct. a. w. w sali rozpraw 
egzekucyjna sprzedaż 1/8 części realności pod 
lk. 4674/4 we Lwowie położonej wykazem 
hipotecznym 1. 393 IV. Dz. ks. gr. miasta 
Lwowa objętej, pod następującymi warunkami:

1) Licytacya ta odbędzie się w dwóch 
terminach mianowicie 24 listopada 1892 i 29 
grudnia 1892 każdym razem o godzinie 11 j 
przed południem.

2) Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa w kwocie 229 zł. 37*/2 ct. aw.

3) Wzmiankowana 1/8 część realności 
będzie na pierwszym terminie za lub wyżej 
ceny wywołania, na drugim zaś terminie 
i niżej takowej sprzedaną.

4) Wadyum wynosi 50 zł. w. a.
5 ) Kuratorem Wiktora Jurkiewicza 

i Magdaleny W agner z miejsca pobytu n ie­
wiadomych, jest adwokat krajowy dr. Górecki 
z substytucyą pana adwokata krajowego dra 
Ernesta Tilla.

6) Extrakt tabularny , akt szacunkowy i 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo­
żna w sądowej registraturze.

We Lwowie, 24 września 1892.

Kto chce brać udział w licytacyi ma złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie w przyległym wykazie poszczególnionej.

Przyjmuje się także nadaże pisemne.
Pisemne nadaże muszą być zaopatrzone w powyższe wadyum, muszą zawierać do­

kładnie wyrażoną kwotę ofiarowanego czynszu dzierżawnego tak liczbami jakoteż słowami 
mają być ułożone podług przepisanego formularza i powinne być wniesione opieczętowa­
ne do naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu najpóźniej do 2 godziny 
popołudniu dnia poprzedzającego ustną licytacyę.

Dzierżawca podatku konsuracyjnego od wina, moszczu winnego i moszczu owocowe­
go obowiązany będzie na żądanie Wydziału krajowego we Lwowie razem z tymże poda­
tkiem pobierać także 30 prc. dodatek krajowy do podatku konsumcyjnego od wina, mo­
szczu winnego i moszczu owocowego a za prawo poboru tego dodatku Irajowego obowią­
zany będzie uiszczać na rzecz kraju 30 prc. umówionego z nim czynszu dzierżawnego za 
dzierżawę prawa poboru rządowego podatku konsumcyjnego od wina, moszczu wiuego 
i moszczu owocowego

Bliższe warunki licytacyi mogą być podane w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Tarnopolu w godzinach urzędowych

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Tarnopol, dnia 26 października 1892.

L. 10575 (66i06 3 - 3 )
C. k. miej. deleg. Sąd powato wy w

Tarnopolu podaje do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie 15 rat po 20 zł. 91 ct. 
w. a. resztę kapitału 82 zł. 50 ct w. a. i
7 zł. 30 ct. w. a. zpn. przymusową sprzedaż
połowy realności wykazem hipotecznym 75.
i całego ciała hipotecznego, wykazem hipo­
tecznym 74 gminy katastralnej Horodyszcze
objętych w Horodyszczu położonych Seinana 
Huctów syna Andrucha własnych w tutej­
szym c. k. Sądzie w drodze publicznej licy­
tacyi. na rzecz c. k. uprzyw. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego dnia 17 listopa­
da 1892 i dnia 15 grudnia 1892 każdym

razem o godzinie 10 rano z tem przedsię­
wziętą zostanie, że na pierwszym terminie 
realności te tylko za cenę wywołania 1930 
zł. w. a. lub wyżej ceny wywołania sprze­
dane zostaną.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej, resztę waruuków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg hipoteczny realności przejrzeć można 
w tutejszej registraturze.

Tarnopol, 30 maja 1892.



Ł. 6162 (6535 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Rawie zawia 

damia i ż celem zaspokojenia sumy 17 zł 
15 et. zpn. odbędzie się na rzecz Judy Isaka 
Sperbera w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż 2/8 i i/4 części posiadłości lw. hip- 
332 i 804 gminy katastralnej Lubycza ka­
meralna objętej dłużnika W asyla Łueiejki 
własnej w 2 terminąch, mianowicie dnia 21 
listopada 1892 i 19 grudnia 1892 każdym 
razem o godzinie 3 po południu.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Bernfeld w Rawie.

Wadyum wynosi 8 zł. 75 ct,
Rawa, dnia 22 października 1892.

L. 7061 (6605 3 - 3 )
C. k. miej. deleg. Sąd powiatowy w 

Tarnopolu podaje do wiadomości, że na zas­
pokojenie pretensyi wekslowej 19 zł. 50 ct. 
w. a. zpn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
dnia 17 listopada 1892 i dnia 9 grudnia 
1892 zawsze o 10 godzinie rano, przymusowa 
sprzedaż realności wyk. hip. 1. 161 księgi 
grantowej Miłaszowie Dawida Wachsa objętej 
własnej.

Cena wywołania wynosi 98 zł. w. a.
Wadyum 9 zł. 80 ct. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczuy i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Tarnopol, 30 czerwca 1892.

, szym za cenę wywołania 816 zł. lub wyżej
i tejże, zaś na drugim także niżej ceny wy 
i wołania sprzedaną zostanie.

Poręczne 10 prc. ceuy ocenienia.
Resztę warunków, tudzież wyciąg hipo­

teczny realności przejrzeć można w tutejszej

L. 4893 (6640 2 - 3 )
Am 17 November und am 15 Dezember 

1892 jedesinal urn 30 Uhr Vorm wird hier- 
gerichts behufs Hereinbringung fur Samuel 
Juran der Summę pr. 652 fl. c. s. e. die 
exekutive offentliche Feilbiethung der dem 
Mendel Jakób oehm erler gehórigen Realitat 
Grundbuchseiul. 934 der kat. Gemeinde Soło- 
twina durchgefuhrt mit dem dass diese Rea­
litat ara ersten Termine nur um oder iiber 
den Ausrufsprfeis am zweiten auch unter 
de uselbeu immer jedoch dem M eistbiehter 
yerkauft wird.

Ausrufspreis 380 fi.
Yadium 38 fl.
Den Rest der Feilbiethuugs bedingun- 

gen den Schatzungsakt und grundbuchsaus- 
zug kann mann ia  der hg. Regist-iatur ein 
sehen.

K. k. Bezirks Gericht 
Sołotwina, 30 August 1892.

L. 10640 (6615 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej c. k. u przy w. 

Zakładu kredytowego włościańskiego w l i ­
kwidacji przeciw Elżbiecie Schreyer pto 7 
ra t po 42 zł., 557 zł., 32 zł. zpn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie o godzinie 10 rano 
dnia 21 listopada 1892 tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 20 grudnia 1892 
także poniżej takowej przymusowa licytacja 
realności pod lk. 17 w Beckersdorfie poło ­
żonej wyk. hip. 64 ks gr. gminy katastr. 
Beckersdorf objęta.

Cena szacunkowa oraz wywołalna 1300 
zł., wadyum 130 zł.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
protokół opisania przynależności przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipote­
cznych ustanowiony kurator w osobie p. adw. 
dr. Rotha

Podhajce, 16 września 1892.

L. J.3637 (6614 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w P e cz em ż y n ie  

zawiadamia, że celem zaspokojenia sumy 
5240 w a. zpn. odbędzie się na rzecz Hu­
gona Graepla w tutejszym Sądzie sprzedaż 
szybu „Dolczes" w Słobodzie magurskiej 
wraz z rurociągami, budynkami, maszynami 
wraz z znaidującemi się w nich zapasam i,  
rezerwoarami i beczkami który to szyb łącz­
nie z inuemi jako to: „Kai Tina" „Maria" 
„Joanila,, „Aifredo" „Gilerna" „Abelardo“ 
„Marianna" „Blanca" protokołem z dnia 17 
marca 1892 do 1. 3485 na sumę 1253 zł. 
80 ct. oszacowany został.

Sprzedaż ta odbędzie s ;ę w Sądzie w 
tych samych terminach jakoteż pod te mi sa­
rn emi warunkami jakie tusąd. uchwała z 30 
września 1892 1 10508 i 10509 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano.

Protokół zastawniczego opisania i oce­
nienia i warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Wadyum wynosi 125 zł. 38 ct. w. a- 
Peczeniżyn, dnia 20 października 1892.

registraturze.
Kuratorem wierzycieli 

adw, dr. Billet w Złoczowie.
Złoczów, 12 października 1892.

L. 11159 ™ (6687 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 

nicy odbędzie się o godz. 10 "rano na dniu 
18 listopada 1892 tylko powyżej ceny szacun­
kowej zaś na dniu 23 grudnia 1892 i po­
niżej ceny szacunkowej przymusowa sprzedaż 
realności pod Nr. 127 w Krzywotułach poło 
żonej dłużnika Iwana Michałków vel Charli 
kowskiego a względnie tegoż masy własnej 
wyk. hip. 1. 256 gmin. katast. Krzywotuły 
objętej protokołem z 25 września 1890 L 
10811 oszacowanej na rzecz Meschulima Ilol- 
dera pto 80 zł. i 23 zł. zpn.

Cena wywołania 215 zł.
Wadyum 21 zł. 50 ct.
Resztę warunków akt oszacowania i

wyciąg tabularny można przejrzeć w ts. regi­
straturze.

Tyśmienica, 1 września 1892.

L. 2552 7  (6698 H--3)
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego w

Wadowicach ogłasza, iż celem zabezpieczę 
nia dostawy ehlebs żytniego razowego i pół- 
białego oraz bułek dla aresztantów i irikwi- 
zytów sądu obwodowego i miejsko delegow. 
na r. 1893 odbędzie się w dniu 22 listopada 
1892 od godz. 9 rano publiczna licytaeya in 
minus za pomocą pisemnych ofert w wadyum 
w kwocie 1173 zł. zaopatrzonych, które do 
dnia przed licytacyą do prezydyum sądu ob­
wodowego, a w dniu lieytaeyi tylko do 12 
godziny w południe do komisyi licytacyjnej 
wnoszone być m ogą; zaś celem zabezpiecze­
nia dostawy innych potrzeb domu więzien­
nego na r. 1893 odbędzie się dnia 21 listo­
pada 1892 od godz. 9 rano publiczna licy ta­
c ja  ustna z połączeniem pisemnych ofert, 
które na każdy przedmiot dostawy osobne 
opiewające w ciągu 1'icytacyi dotyczącego 
przedmiotu, zaś na więcej lub wszystkie ar­
tykuły łącznie opiewające tylko do godz 10 
rano przyjmowane będą, mianowicie:

Wadyum 
węgla kamieunego 
drzewni opałowego 
słomy żytniej 
nafty, świec, knotów 
mydła . . . .  
sprzętów domowych i więziennych . 1
potrzeb szpitalnych . . . (

Resztę warunków licyfacyjuych przej 
rżeć można w prezydyum.

0. k. Sąd obwodowy.

końca września 1892 sprzedano konsumentom 
materyałów. tytoniowych za ogólną kwotę 
6684 zł. 66 et.

Przychód zatem wynosił:
a) prowizvi 3/4 prc. od sprzedaży taryfo­

wej 23.025 zł 97 ct tj. kwotę 173 zł, 69 ct.
b) zysku alla minuta od 

hipotecznych ; 6684 zł. 66 ct. tj. kwotę 668 zł 46 ct.

, razem 841 zł. 15 ct.
Zarazem podaje się do wiadomości, że 

/ jeżeli zostanie sprawdzonem , iż który z ofe­
rentów nie włada w słowie i piśmie języ- 

: kiem polskim i niemieckim lub przynajmniej 
’ jednym z tych języków oferta jego nie bę- 
1 dzie uwzględnioną.

Pisemne oferty ostemplowane marką 
na 50 ct. i zaopatrzone w wadyum w kwo­
cie 200 zł. w gotówce lub w papierach war­
tościowych , jako też w świadectwo ua osią­
gniętą pełaoteśność i w świadectwo moral­
ności, winne być wniesione, do naczelnictwa 
Samborskiej ck. powiatowej dyrekcyi skarbu 
najpóźniej do dnia 17 listopada 1892 do g. 
12 w południe.

Bliższe warunki mogą być przejrzane 
w podpisanej dyrekcyi w godzinach urzę­
dowych.

Ck. powiatowa Dyrekeya skarbu.
Sambor, 28 października 1892.

Stępka o rocznych 120 zł. ogłasza się ui- 
niejszem konkurs.

1. O to stypendyum ubiegać się mogą 
wyłącznie uczniowie rzym. kat. religii, uro­
dzeni w Haczowie powiatu Brzozowskiego, 
którzy uczęszczają do szkół publicznych, z 
dobrym postępem w naukach i są nieskazi­
telnych obyczajów.

Pierwszeństwo mają jednak uczniowie 
pochodzący z familii śp fundatora, mianowi­
cie potomkowie Stanisława Stępka, Michała 
Stępka, Heleny Filar, Tekli Matusz , Anny 
Praizner i Zofii Borek.

2. Prawo nadawauia stypendyum przy­
sługuje łacińsk. kousystorzowi biskupiemu w 
Przemyślu.

3. Kandydaci o to stypendyum ubiega­
jący się mają wnieść swoje podania albo za 
pośrednictwem zakładu, do którego ua naukę 
uczęszczają, albo za pośrednictwem urzędu 
parafialnego w Haczowie do dnia 20 grudnia 
1892 do konsystorza biskupiego łac. w Prze­
myślu , i załączyć metrykę chrztu , świade­
ctwo ubóstwa, tudzież świadectwo szkolne z 
ostatniego roku szkolnego.

4. Kandydaci zaś, którzyby zamierzali 
ubiegać się o będące w mowie stypendyum 
z tytułu pokrewieństwa z fundatorem , obo­
wiązani są tę okoliczność świadectwami 
udowodnić.

Przemyśl, dnia 21 października 1892.

Konkursa.

zł.
64
17
25
35
10

L. 45253 (6517 3—3)
Celem nadania czterech a ewentualnie 

więcej stypendyów z fundacji śp. Adama 
Żebrowskiego w kwocie 210 zł. rocznie, o- 
głasza sie niniejszem konkurs.

Stypendya te przeznaczone są dla ubo­
giej młodzieży pochodzenia szlacheckiego, 
oddający się w uniwersytecie lwowskim na­
uce prawa i adm inistracji w celu usposobie­
nia się do służby publicznej w charakterze 
państwowych urzędników konceptowych.

Pierwszeństwo mają ubodzy członkowie 
rodziny śp Tadeusza Zebrowskiego po mie­
czu i po kądzieli.

Na propozycyę ck. Namiestnictwa ua- 
daje stypendyum właściciel miasteczka Żu 
rawna.

Nadane stypendyum zatrzymuje stypen­
dysta również po ukończeniu studyów, jeżeli I 
otrzyma przy jakimkolwiek państwowym u- 
rzędzie administracyjnym iub sądowym w 
kraju taką posadę, która w-ymaga poświad- 

: czenia odbytych należycie nauk prawniczych, 
a to aż do uzyskania aujutum lub też stałej 
płacy .jako urzędnik.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je na ręce grona profesorów wydziału pra­
wniczego, do Wydziału krajo -ego najdalej 
do 15 listopada br. i załączyć metrykę chrztu, i

L. 49129 (6497 3 - 3 )
Celem nadania stypendyum z fundaeyi 

pod nazwą „Joela Biera zapis stypendycyjny*
0 rocznych 186 zł wa. ogłasza się niniej­
szem konkurs.

Stypendyum przeznaczone jest dla ubo­
gich uczniów wyznania mojżeszowego, uczę­
szczających do szkół publicznych gim nazjal­
nych lub realnych i czyniących wzorowe po­
stępy w naukach jakoteż i w obyczajach

Pomiędzy zgłaszającymi się o stypen­
dyum będą mieć pierwszeństwo krewni fun­
datora śp. Józefa Biera (byłego dzierżawcy 
Hnizdyczowa i Wolicy), po nich zaś ucznio­
wie urodzeui w Podhajcach zawsze jednak 
pod warunkiem dobrych postępów w naukach
1 obyczajach.

Prawo nadawania stypendyum służy 
Wmu Józefowi Kolischerowi kupcowi i wła­
ścicielowi dóbr w Wiedniu.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem Dyrekcyi zakładu do któ­
rego na nauki uczęszczają do Wydziału kra­
jowego najpóźniej do 15 listopada br. i załą­
czyć metrykę urodzenia świadectwo ubóstwa 
wydane przez właściwe władze tudzież do­
wody dotychczasowych postępów w naukach 
i obyczajach, a pomiędzy temi w szczególno­
ści świadectwo szkolne z ostatniego półrocza 
szkolnego.

Kandydaci którzyby zamierzali ubiegać

Wadowice, 29 ^ruika 1892.
 __  świadectwa z odbytych już egzaminów pra

Zł. 7554 (6643 1—2) wniczych publicznych lub prywatnych.
ą  v j ' Z Wydziału krajowego
■“ .VIoU. Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, 21 października 1892.

świadectwo ubóstwa należycie zatwierdzone, I się o stypendyum powyższe jako krewni śp. 
dowody szlacheckiego pochodzenia, a n ak o -! fundatora winni również złożyć niewątpliwe 
niec świadectwo dojrzałości , a względuie ; dowody swego z fundatorem pokrewieństwa.

Entgegennahrue

L. 19357 ”  ’ .(6700 1—3)
C. k. Sąd powiatowy miej deleg. w 

Złoczowie podaje niniejszem do publicznej, 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 61 zł. 
88 ct. wa. zpn. przymusowa sprzedaż real 
ności wedle wyk. hip. 1. 33 gminy Majdan 
Pawła Bflubasz własnej w tutejszym sądzie 
w drodze publicznego przetargu na rzecz 
Wolfa Josefsberga na dniu 15 listopada 
1892 i na dniu 20 grudnia 1892 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem z 
tem  przedsięwzięta zostanie, a to na pierw-

{jbseta Lwowska nr. 251 %

Behufs contractlicher Sicherstellung j 
der Cantonierungs- und Loeoverf(ihrung mi- j 
litarararischer und Landwehrgiiter in d e n ; 
nachgenaunten Stationen des CorpsBereiches 
auf die Zeit vom 1 Jauner bis 31 Dec-omber : 
1893 findet am 15 Novea ber 1892, 10 Uhr 
VormiUag im Amtsloeale des Militaryerplegs- 
Magazins in Stanislau , Tarnopol und Czer- 
nowitz , daun im Amtsloeale des Milil&r-; 
(Lsndwehr-) Stationscommandos in : Bojan, 
Brody, Braeżany, Czortków, Kolomea, Mona- 
sterzyska, Rohatyn, Sokal, Tłumacz, Trem­
bowla, Złoczów und Neu-Zuczka eine offent- 
liche Verhandiung mit 
schriftlicher Offert.e statt.

D:e uaheren Bedingungen siud in der 
im BliUte Nr. 249 vom I Noyember 1892 
vol 1 i n hal tli c h ve ilu u t b a r t u n Kund m&c huog 
enthalten.

Lemberg, ain 28 Oetober 1892.

L. 32110 (6712)
C. k powiatowa dyrekeya skarbu po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że opróżniona hurtowna sprzedaż tytoniu, 
połączona z drobną sprzedażą materyałów 
tytoniowych i stemplowych od 5' zł. na dół 
w' Medenicach, będzie nadaną w drodze, pu­
blicznej konkureucyi za pomocą, wniesienia 
pisemnych ofert.

Zarząd skarbowy zastrzega sobie wyra­
źnie wolny wybór między oferentam i, przy- 
czein jednak z pomiędzy oferemów posiada­
jących odpowiednie wym gi do prowadzenia 
tego interesu komisyjnego uwzględni tego, 
który w swej ofercie poda najkorzystniejsze 
warunki dla wys skarbu

Obrót materyałów tytoniowych po ce­
nie taryfowej wynosił w czasie od dnia 1 
października 1891 do 30 września 1893 łą ­
czną kwotę 23.025 zł. 97 ct

zaś obrót materyałów 
stemplowych wynosił w 
tym czasie łączną kwotę 5.060 zł. 44 ct.

razem 28.086 zł. 41 ct. 
W czasie od 1 października 1891 do

dii»  4 listopada 1892,

Z Wydziału krajowego 
Królestwa^ Galicyi i Lodomeryi wraz z W. 

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 19 października i 892

42689
W

45254 (6546 2 - 3 )
Celem nadania, dwóch a ewentualnie 

(6479 3 — 3) więcej stypendyów z tikzwanej jarosławskiej 
celu nadania stypendyów z fundaeyi fundaeyi śp. księżnej Anny ze Stembergków 

imienia Stupnickich i Jankowskich, ustano- Ostrogskiej , o rocznych 105 zł. ogłasza się 
wionej przez śp. Marcelego Stupnickiego, o niniejszem konkurs.
głasza się niniejszem konkurs. i Stypendya powyższe przeznaczone są

W  fundaeyi tej istnieją s ty p e n d y a  wy- dla urodzonych w kraju ubogich uczniów 
noszące po 300 zł. rocznie, przeznaczone dla szkół sr<-dnich i wyższych odszczególniają- 
uezuiów wydziału prawniczego lub medycz- c.ych się moralnością i p ilnością, jako też

postępami w naukach.
Kaudydaei winni wnieść podania swoje

„ . . . .  prawniczego  ̂ _
nego ck uniw ersy te tów  we Lwowie, Krako­
wie i Wiedniu, tudzież stypendya po 200 _ _ ___
zł. rocznie, przeznaczone dla uczniów szkół za pośrednictwem dyrekcyi zakłada, do któ- 
gimnazyalnyiTi w kraju. rego na uauki uczęszczają, do Wydziału kra-

U biegać się mogą o te stypendya ucz- jowego, a to najdalej do dnia 15 listopada 
niowie wspomnianych zakładów naukowych, br i załączyć metrykę ch rz tu , świadectwo 
urodzeui w G alicyi, wyznania rzym. lub gr. ubóstwa, należycie zatwierdzone tudzież świa- 
kat., polskiej lub ruskiej narodowości, jeżeli dectwo z ostatniego półrocza szkolnego, 
są dziećmi niezamożnych rodziców i wykażą z  Wydziału krajowego
się celującym postępem w naukach iwzoro j Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W.
wyrni obyczajami. _ I Ks. Krakowskiem.

Uczniowie pochodzący z rodziu spokre- ; We Lwowie, 21 października 1892.
wnśonych z fundatorem, a mianowicie tacy, ;
którzy wykażą pokrewieństwo z Andrzejem L. 49816 """ (6622 1 — 3)
Stupnickiru. ojcem śp. fundatora, lub z Mar- W celu rrdania dwóch stypendyów po
celą z Jankowskich Stupaicką, matką śp. 100 zł rocznie z fundaeyi śp. Karola Ski 
fundatora, chociażby nie wykazali celujących bińskiego ogłasza się niniejszem konkurs, 
postępów w naukach, będą mieli pierwszeń- i Stypendya te są przeznaczone dla ucz-
stwo przed innymi kandydatami, między so- niów, uczęszczających do jakichkolwiek szkół 
bą zaś w miarę bliskości pokrewieństwa z publicznych w obrębie królestwa Galicyi i 
rodziną fnndat ra. _ [Lodomeryi wraz z VV. Ks Krakowskiem, a

Kandydaci winni wnieść _ podania na / wyznających religię katolicką, 
ręce przełożonej władzy szkolnej do Wydzia- | Prawo nadawania tych stypendyów słu-
łu krajowego najdalej do dnia 15 listopada 1 ży Wydziałowi krajowemu,
br. i załączyć metrykę chrztu, świadectwo/ Podania należy wnosić za pośredni-
ubóstwa i ostatnie świadectwo szkolne, a e- ctwem przełożonej władzy szkolnej do Wy-
wentualnie także dowrody pokrewieństwa 
śp. fundatorem.

działu krajowego najpóźniej do dnia 15 li- 
! stopada br. i załączyć do nich metrykę 
I chrztu , świadectwo ubóstwa i świadectwa 
{ szkolDe z ostatniego półrocza.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W.

|  :_______  i Ks. Krakowskiem.
L. 3796 (6523 3 -  3) j We Lwowie, 24 października 1892.

Celem nadania jednego stypendyum i __________
Raczowskiego z fundaeyi śp. ks. Wojciecha

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. 

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, 8 października 1892.



L. 49162 (6543 2—3)
Celem nadania dwóch stypendyów po 

200 zł. rocznie z fundacyi śp. Kajetana hr. 
Lewickiego ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya te przeznaczone dla ubogich 
uczniów krajowej szkoły gospodarstwa wiej­
skiego, urodzonych w Galicji.

Szczególne uwzględnienie zastrzeżone 
jest dla synów olicyalistów pełniących słu­
żbę w dobrach należących do ordynacyi śp. 
fundatora.

Prawo nadawania stypendyów służy 
JW . Zofii z hr. Lewickich hr. Siemieńskiej- 
Lewickiej.

Kandydaci winni wnieśó podania swoje 
do Wydziału krajowego za pośrednictwem 
przełożonej dyrekcyi szkolnej najpóźniej do 
15 listopada hr. i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, tudzież dowody dotych­
czasowego postępu w naukach.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W.

Ks Krakowskiem.
We Lwowie, 22 października 1892.

L. 50563. ~  (6597 2—3)
W bieżącym roku szkolnym rozdane 

będą stypendya z zapisu ś. p. Jana Zura- 
kowskiego, a mianowicie jedno stypendyum 
na 210 zł. wa. rocznie, dla synów dawnej 
szlachty polskiej z pierwszeństwem dla po­
tomków familii fundatora ś. p. Jana Żura- 
kowskiego i familii zięcia jego Wo. Juliana 
Starzyńskiego, jedno a ewentualnie więcej 
stypendyów o rocznych 262 zł. 50 ct. w. a 
dla synów dawnej szlachty polskiej, tudzież 
stypendya po 210 zł. i po 157 zł. 50 ct. wa. 
rocznie, które uadane być mogą uczniom, do 
szlachty polskiej nie należącym.

Ubiegający się o stypendya, mają wnieść 
podania swoje za pośrednictwem przełożonej 
Dyrekcyi szkolnej do Wydziału krajowego, a 
to najdalej do 15 listopada r. b. i złożyć 
dowody, iż:

1) pochodzą od ojca narodowości pol­
skiej ; 2) są w kraju urodzeni; 3) obrządku 
rzymsko-katolickiego; 4) że uczęszczają jako 
uczniowie pabliczni do szkół lub zakładów 
naukowych w kraju istniejących, a miano­
wicie do gimnazyum, na wszechnicę, do 
szkół realnych, technicznych lub agronomi­
cznych, do szkoły sztuk pięknych i t p . ; 5) 
że się odznaczają postępem w naukach, tu­
dzież piluością i obyczajnością i że 6) wspar­
cia rzeczywiście potrzebują.

Ubiegający się o stypendya powyższe 
z tytułu przynależności swojej do szlachty 
staropolskiej lub do wyżej przytoczonych fa­
milii dla których pierwszeństwo jest zastrze­
żone, winni tę własność swoją wiarygodnie 
udowodnić.

Prawo rozdawnictwa powyższych sty­
pendyów służy Wydziałowi krajowemu, który 
również umocowany jest:

a) uwolnić ucznia od obowiązku uczę­
szczania do szkół publicznych łub zakładów 
naukowych w kraju istniejących, jeżeliby 
szkoła lub zakład w zawodzie, któreip u uczeń 
się oddaje, w kraju wcale nie is tn ia ły ;

b) użyć stypendyum na zasiłek nad­
zwyczajnie uzdolnionych młodzieńców celem i 
wysłania ich po ukończeniu nauk w kraju, 1 
za granicę do dalszego ich kształcenia się, j 
który to zasiłek jednak nie dłużej, jak tylko 
na dwa lata udzielony być może.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W.

Ks. Krakowskiem. |
We Lwowie, d. 20 października 1892.

L. 49818. (6545 2 - 3 )
Celem nadania dwóch stypendyów z fun 

dacyi imienia Szczepana Mogiły Stankie­
wicza po 200 zł. wa. rocznie ogłasza się n i­
niejszem konkurs.j

Bezwględne pierwszeństwo do tych sty­
pendyów służy krewnym męża założycielki 
fundacyi ś. p. Eugenii z Lisowskich Stan- 
kiewiczowej, to jest krewnym śp. Szczepana 
Stankiewicza herbu Mogiła, tak po mieczu 
jak i po kądzieli, bądź chłopcom bądź dzie­
wczętom.

Pomiędzy krewnymi ś. p, Stankiewicza 
bliżsi przed dalszymi, a ubożsi przed za ­
możniejszymi będą mieć pierwszeństwo.

Chłopcy otrzymać mogą stypendya z tej 
fundacyi jeżeli uczęszczają do szkół publi­
cznych, z pomiędzy dziewcząt zaś prz^de- 
WBzystkiem te. które kształcą się na nauczy ■ 
cielki, lub też uczęszczają do publicznych 
lub prywatnych (przez władzę upoważnio­
nych) zakładów wychowawczych. Dziewczęta 
pobierać mogą stypendy a najdłużej przez Lat 
10 i najdalej do ukończenia 18go roku życia, 

Jeżeliby z krewnych śp. Stankiewicza 
nie było kandydatów, natedy korzystać mogą 
ze stypendyów ubodzy młodzieńcy pochodze­
nia szlecheckiego, obrządku rzymsko kato­
lickiego, uczęszczający do szkół publicznych 
ludowych, średnich lub wyższych, lub też do 
krakowskiej szkoły sztuk pięknych.

Chcący się ubiegać o powyższe sty­
pendya winni wnieść podania swoje na ręce 
Dyrekcyi zakładu do którego na naukę uczę­
szczają do Wydziału krajowego najpóźniej 
do 15 listopada br. i załączyć metrykę chrztu 
Świadectwo ubóstwa, ostatnie świadectwo

szkolne, tudzież dowody szlacheckiego po­
chodzenia, a względnie dowody pokrewień­
stwa ze śp. Szczepanem Stankiewiczem m ę­
żem śp. fundatorki.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W iel. Ks.

Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 19 października 1892

L. 49808. (6544 2 —8)
W celu nadania jednego a ewentualnie 

więcej stypendyów po sto (100) zł. w. a. 
rocznie z fundacyi ś p. księdza biskupa Jó ­
zefa Alojzego Pukalskiego ogłasza się n in iej­
szem konkurs.

Stypendya te są przeznaczone dla ubo­
gich a pilnych uczniów wyznania katolickiego, 
uczęszczających do jakichkolwiek szkół pu 
blicznych, średnich wyższych lub specjal­
nych z wyłączeniem szkół początkowych (la 
dowych) w cbrębie królestwa Galicyi i Lo­
domeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra­
kowskiem lub księstwa Szląskiego, urodzo­
nych w królestwie Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wiel. Ks. Krakowskiem albo też urodzo­
nych na Szląsku austryackim, a przyzna­
jących się do narodowości polskiej.

Prawo nadawania tych stypendyów słu­
ży Wydziałowi krajowemu królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem.

Podania należy wnosić najdalej do dnia 
15 listopada r. b. za pośrednictwem przeło­
żonej władzy szkolnej do Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 
Księstwem Krakowskiem i załączyć do nich 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa i świa­
dectwo szkolne z ostatniego półrocza.

Kandydaci urodzeni na Szląsku winni 
w prośbach swych wyraźnie oświadczyć, że 
się przyznają do narodowości polskiej.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. K.

Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 19 października 1892.

L. 2192 (6695 2—3)
C. k. Bada szkolna okręgowa miejska 

we Lwowie ogłasza niniejszem konkurs.
1) na posadę rzeczywistego nauczyciela 

kierującego w szkole męskiej im. Konarskie­
go z roczną płacą 800 zł. dodatkiem za kie­
rownictwo w kwocie 100 zł. i dodatkiem na 
mieszkanie w kwocie 300 zł.

2) na posady trzech rzeczywistych nau
| czycieli w szkole męskiej im. Konarskiego z 
, roczną płacą po 800 zł i z 10 prc dodatku 
\ na mieszkanie.

3) na posadę nauczycielki kierującej 
względnie nauczyciela kierującego, w myśl 
zasadniczej uchwały Bady miejskiej z dnia

i  3 i 15 stycznia 1874 zatwierdzonej reskryp- 
I tern Wysokiej c. k. Bady szkolnej krajowej 
i  z dnia 27 września 1874 1. 10083 w szkole 
żeńskiej im Konarskiego z roczną płacą po 
800 zł, dodatkiem na mieszkanie w kwocie 
240 zł i dodatkiem za kierownictwo. ^

. 4) na pięć posad rzeczywistych nauczy­
cielek w tej samej szkole s roczną płacą po 
800 zł i 10 prc. dodatkiem na mieszkanie.

Zarazem rozpisuje c. k. Bada szkolna 
okręgowa konkurs na takie same posady na­
uczycielskie przy innych szkołach ludowych 
miejskich przy tej sposobności opróżnić się 
mogących,

Podania należycie udokumentowane, wraz 
z tabelą kwalifikacyjną należy przedłożyć 
c. k. Badzie szkolnej okręgowej najdalej do 
30 listopada 1892 za pośrednictwem przeło­
żonej władzy.

Lwów, dnia 20 października 1892.

i  L. 2191. (6694 1 - 8 )
C. k. Bada szkolna okięgowa miejska 

: we Lwowie ogłasza niniejszem konkurs na 
: następujące posady nauczycielskie :

1) na posadę rzeczywistego nauczyciela 
kierującego w szkole mieszanej im Zirnorc- 
wicza z płacą roczną 800 zł. dodatkiem za 
kierownictwo w kwocie 100 zł i dodatkiem 
na mieszkanie w kwocie 300 zł.

2) na posadę rzeczywistej nauczycielki 
w tej samej szkole z płacą roczną 800 zł 
i lOprc. dodatkiem na mieszkanie.

Zarazem rozpisuje c. k. B-rda szkolna, 
okręgowa konkurs na takie same posady przy 
innych szkołach miejskich przy tej sposobno- 

j ści opróżnić się mogących.
Podania należycie udokumentowane wraz 

; z tabelą kwalifikacyjną należy przedłożyć ck. 
Badzie szkolnej okręgowej miejskiej za po­
średnictwem władzy przełożonej najdalej do 
30 listopada 1892.

W końcu c. k. Bada szkolna okręgowa 
ogłasza, że pierwszeństwo przy nadawaniu 
posady rzeczywistej nauczycielki w szkole 
mieszanej im. Zimorowicza, będą miały te 
kandydatki, które prócz przepisanej kwalifi- 
kacyi będą mogły się wykazać patentem 
upoważniającym je do prowadzenia ogródka 
froeblowskiego.

Lwów, dnia 19 października 1892.

L. 745. (6600)
U k. Bada szkolna okr. ogłasza konkurs 

na następujące posady:
1) nauczyciela kierującego z płacą 300

zł., dodatkiem za kierownictwo w kwocie 
: 50 zł. i woluem pomieszkaniem, tudzież 
{ dwóch nauczycieli starszych i jednego nau- 
> czyeiela młodszego z płacą po 300 zł. w 4o 
; klasowej szkole ludowej w Grębowie, 
i 2) nauczyciela młodszego w 3 klasowej 
. szkole w Baranowie z płacą 300 zł.

3) nauczyciela kierującego z płacą 300 
: zł., dodatkiem za kierownictwo w kwocie 50
zł i wolnem pomieszkaniem, tudzież nau 

. czyciela młodszego z płacą 300 zł w 2 kla- 
; sowej szkole w Ohmielowie.

4) nauczycieli samoistnych w 1 klaso­
wych szkołach w Machowie, Nagnajowie,

; Sobowie i Woli kotowe.j z płacą po 300 zł. 
i wolnem pomieszkaniem.

Ubiegający się o jednę z wymienionych 
posad mają wnieść należycie udokumento­
wane podania, zaopatrzone nadto w tabelę 
kwalifikacyjną i wykaz la t służby lub dekret 
wymiaru wkładek emerytalnych, za pośre­
dnictwem swej przełożonej władzy do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Tarnobrzegu w ter­
minie sześciotygodniowym, licząc od pierw­
szego ogłoszenia konkursu w Gazecie lwów.

Z c. k. Bady szkolnej okręgowej
Tarnobrzeg, dnia 15 września 1892.

L. 52521. (6621 1 - 3 )
Celem nadania jednego, a ewentualnie 

więcej stypendyów z zapisu ś. p. Teodora 
Stanisława dw. im. Paprockiego, o rocznych 
150 zł w, a. ogłasza się niniejszem konkurs.

Rzeczone stypendya przeznaczone są dla 
ubogich uczniów uczęszczających do szkół 
publicznych w kraju.

Paproccy, a pomiędzy nimi krewni śp. 
fundatora mają pierwszeństwo.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najdalej do dnia 15 listopada r. b. i załą­
czyć metrykę chrztu lub ugodzenia, świade­
ctwo ubóstwa i ostatnie świadectwo szkolne, 
a ewentualnie także dowody, iż należą do 
rodziny śp fundatora.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, 25 paźdieriuka 1892.

L. 49804 (6596 1— 3)
Celem nadauia stypendyum z fundacyi 

śp. ks. Franciszka Pawłowskiego, Scholastyka 
kapituły biskupiej obrz. łać. w Przemyślu,
0 rocznych 236 zł. wa. ogłasza się niniejszem 
konkurs.

O stypendyum to ubiegać się mogą 
uczniowie uczęszczający do szkół publicznych, 
począwszy od klas gimnazyalnych aż do ukoń­
czenia studyów według obranego zawodu, 
wykazujący się dobrym postępem w naukach
1 nienagannemi obyczajami.

Szczególniejsze uwzględnienie zastrze­
żone jest dla krewnych lub powinowatych 
śp. Marcelego Pawłowskiego, brata śp fun 
datora, tudzież dla uczniów pochodzących 
z Leżajska albo z Przemyśla.

Prawo nadawania stypendyum służy 
biskupiej kapitule obrz. łać. w Przemyślu, 
która także czuwać będzie nad dobrym po 
stępem w naukach i takimże prowadzeniu 
się stypendysty; dla tego też wypłata każdej 
raty stypendyum będzie mogła nastąpić je ­
dynie tylko za kwitem poświadczonym przez 
powyższą kapitułę.

Kandydaci winni wnieść podania o sty­
pendyum za pośrednictwem zakłada, do któ­
rego na nauki uczęszczają, do Wydziału kra­
jowego, najpóźuiej do 15 listopada rb i za­
łączyć: metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, 
tudzież ostatnie świadectwa szkolne a wzglę­
dnie również wiarygodne dowody pokre­
wieństwa lub powinowactwa z śp Marcelim 
Pawłowskim.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W.

Ks. Krakowskiem
We Lwowie, 22 października 1892.

L. 49141. “ (6623 1 - 3 )
Celem nadania stypendyów z zapisu 

śp. Merarda Korneckiego, po 200 zł. i po 
150 zł. rocznie, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendya powyższe przeznaczone są 
wyłącznie tylko dla młodzieży pochodzenia 
polskiego, uczęszczającej na wykłady w Uni­
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie, prze 
dewszystkiern zaś i bezwzględnie dla kre­
wnych i powinowatych śp. fundatora, jeśli 
takowi są uczniami rzeczonego Uniwersytetu.

Prawo nadawania stypendyów wykonuje 
Senat akademicki Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, do którego też wniesione być mają 
podania kandydatów, a to najdalej do 15 li 
stopada rb.

Do podań należy dołączyć metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa należycie zatw ier­
dzone i dowody dobrego postępu w naukach, 
mianowicie zaś świadectwo odbytego egza­
minu dojrzałości, a względnie poświadczenia, 
iż kandydat w ostatniem półroczu szkolnem 
składał egzamina prywatne (kollokwia) z głó­
wnych przedmiotów, na które w tymże pół­
roczu uczęszczał.

Ubiegający się o stypendya z tytułu po­

krewieństwa lub powinowactwa z fundatorem, 
winni również tę własność swoją wiarygodnie 
udowodnić.

Wypłata stypendyów nastąpi za kwi­
tami poświadczonymi przez dziekana właści­
wego fakultetu, przed którym kwitujący ma 
się wykazać, iż w dotyczącym półroczu złożył 
egzamina prywatne przynajmniej z dwóch 
głównych przedmiotów', na które uczęszczał.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, 21 października 1892.

L. 43661 (6624 1 - 3 )
W celu nadcnia trzech a ewentualnie 

więcej stypendyów wynoszących po sto pięć­
dziesiąt (150) zł. wa. a rocznie z fundacyi 
śp. Leona Beznańskiego ogłasza się niniej­
szem konkurs.

Stypendya z tej fundacyi są przezna­
czone dla młodzieży dobrze się uczącej a u- 
bogiej, z ojca i matki Polaków zrodzonej, 
uczęszczającej do jakichkolwiek szkół publi­
cznych w królestwie Galicyi i Lodomeryi 
wraz z W. Ks Krakowskiem z wyłączeniem 
jednak szkół początkowych (ludowych). Pier­
wszeństwo służy osobom płci obojej, które 
oprócz powyższych warunków wykażą pocho­
dzenie po mieczu lub po kądzieli od Boznań- 
skich lub Bobrownickich, tudzież młodzień­
com pochodzącym od rodziców należących do 
ludności wioski śp. fundatora.

Pobór stypendyum trwa aż do zupeł­
nego ukończenia wyższych studyów w jakim ­
kolwiek zawodzie w oorębie Monarchii au- 
stryacko węgierskiej i może być przedłużony 
jeszcze najwyżej na trzy lata w celu uzu­
pełnienia wykształcenia zawodowego za gra­
nicą.

Prawo nadawania niniejszych stypen­
dyów służy Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej władzy szkolnej do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 15 listopada 
r. b. włącznie i załączyć do nich metryki 
chrztu osoby ubiegającej się o stypendyum 
i jej obojga rodziców, świadectwo ubóstwa i 
ostatnie świadectwo szkolne, aw razieodw o 
ływania się do pierwszeństwa także dowody 
pochodzenia od Boznańskich i Bobrownickich, 
a względnie od rodziców należących do lud­
ności wioski Dzwonowa w powiecie Tar­
nowskim.

Podania niezaopatrzone w przepisane 
dokumeuta. nie zostaną uwzględnione.

Z Wydziału krajowego.
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W.

Ks Krakowskiem.
We Lwowie, d. 20 października 1892.

L. 75 (6707 1 - 3 )
W tutejszym sądzie potrzebny jest je ­

den pisarz ratynowauy do prowadzenia ma­
nipulacji za wynagrodzeniem 30 zł. oraz pi­
sarz ze szybkim pismem za wynagrodzeniem 
20 zł. Zgłoszenia ustne lub własnoręczne 
podania do 15 listopada 1892.

C, k. Sąd powiatowy.
Stary Sącz, dnia 31 października 1892.

L. 1310 (6631 3—3)
W myśl uchwały tutejszej Rady 

miejskiej z dnia 18 października 1892 
rozpisuje się niniejszem konkurs na po 
sadę weterynarza miejskiego z roczną 
płacą 200 zł. w. a.

Kandydaci ubiegający się o tę po­
sadę winni podania swe należycie udo­
kumentowane wnosić najdalej do 1 gru­
dnia 1892 włącznie do tutejszej Zwierz­
chności gminnej.
Sądowa Wisznia, 23 października 1892.

Burmistrz: T o r s  ki.

Wyroki p r a s o w e .
31. 238  (6307)
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oerbreitung biefer 2)rttcffd)rtft auggefprodjen.

gugleicf) toirb bie bon ber !. f. ©tcf)er> 
Ijeitgbefjorbe oorgenommene 33cfcf)Iagnaf)mc nad) 
§ 489 @t. $ .  £). beftatigt unb nad) § 37 ^3r. 
®. auf bie SBernid)tung ber faifirten ©jemplare 
erfannt.

SBien, aw 11 Dctober 1892.



8 l- 241 (6357
S m  J R a m e n  © t in e r  S R ajeftat b e s f t a i f e r S !
, ,  f- l- 8 artbe#geńcf)t SBtett alS $refj* 

gettĄt l)at auf Stntrag ber !. f. © taat8antualt» 
J)aft erfannt, bafj ber Snljalt ber tn ber £>op= 

§ unb 4 ber pcriobtfdjen ©rucffdjrtft: 
„IDie gufunft" d d o. SBten, am 12 0 ctober 
1 8 9 2  entljaltenen Slrttfel, unb jtu a r : 1. mit 
ben Stuffdjriften: a. „Stm Slorabenbe" bem gan* 
jen Untfange nad), b. „jur ©ituation" tn ber 
©telle o on „2Btr werben alfo" bis „ju ®run= 
bf gef)cn", c. „Ślmerifanifdje geitbilber1' tn ber 
©telle oon „SBag wir aber“ bis „2Beg nad) 

d. unter ber Sftubrif „@tretftid)ter“ 
mit ber fHuffdjrift: „®a8 unnatiirlidje 2iebe4= 
btinbni^“ in ber ©telle Don „Unb wenn bie“ 
biS junt ©djluffe bes StbfafjeS, e. „®rufj“ ber 
k&te §lbfa§, unb f. „iprejjfonb" ba4 fUłotto 
Sam britten 95citrag= — baS 93erbred)en nacg 
§ 58 c @t. ® .; 2. unter ber IRubrif „@treif* 
l i s t e r "  m it ber U u f fd j r i f t : n® a S  gem ein fam e  
® u b g et 1893“ in  ber © te lle  Don „SEBaljrljaft 
barnieberbrucfenb" b is  „n od) n id )t a u f “ b a s  
^ erg e ljen  nad) § 3 0 0  © t .  ® . refip. S lr t ife l I V  
be§ © efefces Dom 1 7  S e cem b cr  1 8 6 2 ,  9 tr . 8 SR. 
® . S I .  e x  1 8 6 3 ;  3 , u n ter  ber J tu b r if  „U n fere  
S e w c g u n g “ in  ber © te lle  Don „ S n  w en ig en  
S R in u te n 11 b is  „ ® a t i l in a ’s  au S ju ro tten "  b a s  
S e rg e^ en  n a d j § 8 0 0  @ t. ® .; 4. u n ter  ber 
D łubrtf „ S u te r n a t io n a le  Sftunbfcf)au“ m it ber 
S lu f fĄ r ift :  ,  9ftufslanb“ in  ber © te lle  Don „(S in  
edt)teg unD t'rfalfd )teS“ b i§  „feineS @ d )td ;a ls  
ba§ S e rg e^ en  nad) § 491 © t . ® .  b egriinb e, 
u n b  eS w itb  nad) § 493 © t .  S- O. b a s  S e r »  
B ot ber SB eiterD erbreitung biefer ® ru<Jfd)rift 
au S gefp rod fen .

g u g le id )  w ir b  bic Don ber l .  I. © id)er=  
§eitSbe^5rbe o o rgen o m n ten e  8 e fd ) la g n a l)m e  nad)
§  4 8 9  © t .  S -  b efta tig t.

SB ien, a m  1 5  Ó cto b er  1 8 9 2 .

Sm 97amen ©einer 2ttajeft&t beS ^aiferS!
SDaS f. f .  fian b eS g ericb t SB ien a i s  ^ refj*  

g er id jt ^ a t a u f  S ln tra g  ber f. f. © ta a tó a n to a lt*  
fd ja ft e r f a n n t ,  baj) ber S n ^ a lt  ber in  9 lr .  4 2  
ber pertobtfd)en S r u d fd jr if t :  „ 2 trb e iter= 3 f itm tg " 
d d o  S B ie n , ben  1 4  Ó cto b er  1 8 9 2  en tf;a lten en  
S lr t if e l:  1. u n ter  ber fR u b rif „ S o n  nat) un b  
g e r n "  m it  ben S u f fd jr i f t e n : a. „SDajj bie 9 
beUen . . . "  baS Śk rb red jcn  nad) § 63 @ t. 
® . ; b . „ U m  ber 2 lrb e itS lo fig fe it ab ju lje tfen  .

. . . “ im  l e | t e u  Stbfa^e b a s  SBergefjen nad) 
§ 3 0 0  © t .  ®., c. „SBie em fig  bie ® u tten tra g e r  

• • . . “  baS 93ergel)eu nad) §  3 0 3  © t .  ® .;  
2 . u n ter  ber 9 f u b t if  „ S e r e in e  u n b  S e r fa n tm *  
lu n g e n "  m it  ber S lu ffd frift: „iprefjburg"  in  ben  
© te lle n  Don „ 2 )a 8  ® r u b e n u n g litd  tn  ^ r ib r a m “ 
b is  „ber in te r n a t io n a le n  © o c ia lb en to fr a tie  fe in “ 
b a s  Serb rec^ en  n a d ) § 65 a u n b  b a s  S e rg efjen  
nad) §  3 0 2  @ t. ® .  b egriinb e, u n b  eS w irb  nad) 
§ 4 9 3  @ t. 0 .  baS S e r b o t  ber SBeitertoer-
b r e itu n g  biefer ® r u d fd )r if t  au 8gefp rod )en .

f lu g le id )  l®irb bie Don ber f. f. © id jer*  
f)e itS b e |5 rb e  D orgenom m enc SBefd)lagnal)m e nad) 
§  4 8 9  © t .  5)3. 0 .  b e fta tig t u n b  nad) §  3 7  93r. 
® . a u f  bie S e r n id ftu n g  ber fa ifir ten  © E em plare
erfannt.

ŚB ien , a m  1 5  0 c t o b e r  1 8 9 2 .

g l. 245 (6482)
S m  9 la m e n  © e in e r  9J tafeftat beS ^ a i f e r S !

® a S  f. f. S a ttb e sg e r iĄ t SB ien a i s  
geric^t b flt a u f  S ln tra g  ber f .  f .  © t a a t s a n w a lt*  
fd )a ft e r f a n n t , b a §  ber S n fja lt  ber in  97r 1 
ber p erio b ifd jen  ® r u d f Ą r i f t : „ S o lfS tr ib iin e "  
Dom 17 0 c t o b e r  1 8 9 2 ,  crfcfyienenen S lr tife l un^  
ter  ber Sftubrif: „ © trc iflic^ ter" : 1. m it ber 9tuf=  
f Ą r i f t :  ,,^ o lije iro l)£ )e it"  u n b  „ S it te u  an b eten  
© tr e iĄ  . . . “ baS S e r g e ffe n  n a Ą  § 300 © t .  
® . ,  u n b  2 . m it  ber S lu f fd j r i f t : „2B aS fa g t ber 
J flier fd ju fjo ere in  b a ju ? “ in  ber © te lle  b o n  „ ® e r  
5 l |ie r f4 u ^ D e r e in  w a r  . . . . “ b is  „auSgefe^ t 
^ a tten “ baS S e r b r e Ą e n  n a Ą  § 63 © t .  ® .  be^ 
griin b e , u n b  eS w irb  n a Ą  §  4 9 3  © t .  0 .
b a S  S e r b o t  ber SB eiterD erbreitung biefer ® r u d »  
f ^ r i f t  au S gefp roĄ ett.

8 u g le iĄ  to irb  b ie Don ber f. f . © id )er*  
^eitsbe^ brb e D orgenom m ene S e fc^ la g n a ^ m e  m i)  
§ 489 © t  $  0 .  b e fta tig t  u n b  nad) § 37 $ r .  
® . a u f  b ie S e r n iĄ tu n g  ber fa if ir ten  ffijem p lare
erfannt.

SB ien, am 21 0 c t o b e r  1892.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 21744 (6513 2 3)

Nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Szymona Zorn zawiadamia się, że w skutek 
wnii sionego dnia 21 października 1892 1. 
21744 przeciw niemu przez firmę Lipschiitz 
et Kreisberg pozwu o zapłacenie 1200 zł. 
zpn. celem bronienia praw jego ustanowiono 
kuratora w osobie adw. dr. Aichmiillera ze 
Stryja, wyznaczając w sprawie tej termin do 
rozprawy na dzień 9 listopada 1892 godz. 9 
rano.

Wzywa się pozwanego, aby kuratorowi 
środków obrony dostarczył lub innego zastę- 
c ę  ustanowił.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, dnia 21 października 1892.

L. 41957
KUN DM ACHUN G

der k k. gal. Post und Telegr. Direktion 
vom 3 October 1892 Z1 41957 wegeu Fest- 
setzung des Kittgeldes fur die Zeit vom i . 
October 1892 bis Ende Marz 1893 das P o s t; 
Eittgeld fur ein Pferd und einen M iriameter i 
wird filr die Zeit von 1 October 1892 bis ; 

Ende Marz 1893 wie folgt Festgesetzt.

OBWIESZCZENIE
c. k. JDyrekcyi poczt i telegrafów z 3 paź­
dziernika. 1892 do I. 41957 co do ustano­
wienia jezdnego pocztowego r;a czas od 1 
pnźdiernika 1892 do końca marca 1893. J e ­
zdne pocztowe do końca i za miriametr u- 
stanawia się na czas od 1. października 1892 

do końca marca 1893 jak następuje

(6 5 2 1  3 - 3 )
o n o E m j iA N e

IJ K. ĄKiptKlfi lH nOHTTł H T f r t f rp a ^ O R T v  3 ’k
Aha 3 OKTOGpa 1892 H .  41957 i p o  A®
OyCTaHOKrteHA f i S A H O r O  HU B p tM A  o a t * I
oKToepA 1892 a ® kohua MapTA 1893.
1i3AHt nOHTOBf ÓATv KOHA H MTpiAMfTpU 
0YCT4H0KAA6 CA H4 HACT̂  0 \  1 OKTOKpA
1892 a ® kohua MdpTa 1892 rauTk cudiA^*

Jm  ehemaligen Kreise 
w dawniejszym obwodzie 

RTv A^KHiHUJÓAA-K 0K p S 3 'k

Sanok, Tarnów, Wadowice

Kraków, Lwów, Nowy Sącz

Brzeżauy, Czortków, Rzeszów, Stanisławów, Tarnopol

Kołomyja, Przemyśl, Stryj, Złoczów, Żółkiew

Sambor

_  Iffr Fahrten — za jazdy — 3.1

mit extra Post 
ekstra pocztą

fRCTpa nOHTOW

mit gewóhnlicher Post 
pocztą zwyczajną

3RklH4HH0K) nOMTOW

fi — zł — 3np. kr. ct. Kp- fi — zł. — 3 Ap kr. ct. kp.

1 4 —
1

87

1 2 — 85

1 1 — 84

! 1 — --- 83

97 — 81

Die liebulir fur einen Gedeckten Na Należytośó za wóz kryty wynosi poło-
tionswagen betragt die Helfte, jene fur einen wę, za niekryty czwartą część jezdnego za 
ungedeekten den rierten Tfieil des fur ein i  jednego konia i mirymeter.
Pferd und einen Miriameter entfailenden R itt- j Czestne za pocztyliona i należytośó za
geldes. | smarowanie wozu pocztowego pozostaje nie

Das Postillons Rittgeld und Schniergeld i zmienione, 
bleiben unverandert. | Lwów, dnia 3 października 1892.

Lemberg, am 3 October 1892. |

j N d A tJK H T O C T k  34 R 0 3 k  KpH Tk lH  Rkl
I HOCHTTi nOAORHH^, 34 HCKpHTklH H fT R fp T S  
! H4CTk 'k s A H O rO  34  OAHOTO KO HA H AM plA- 
| A4fTfpTv.

4«C T H f A m  nOHTklAHCHd H H4A(}KH* 
I TOCTk 3 4  CA\4p0 R 4 H 6  R 0 3 4  nOMTOROrO nO- 
j 3 0 C T 4 l0 T k  HE3/UdiHEH6.

AkRORTi, a h a  3  O k t o g p a  1892.

19698 (6692 1 - 3 )
C k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

podaje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871 
Nr. 96 Dz. p. p. do powszechnej wiadomości, 
że w skutek prośby Schmerla Landau, Samuela 
Mojżesza 2 im. Grunstein i Szymona Gott 
frieda o utworzenie nowego ciała tabularnego 
dla realności pod Ik. 10 w Przemyślu na 
Podgórzu w tamtejszym powiecie sądowym i 
w tamtejszej gminie podatkowej położonej, 
składającej się z parceli budowlanej 1. k. 
1030 o powierzchni 17 sążni kwadratowych 
z parceli gruntowej Ik. 368 o powierz hni 
60 sążni kwadratowych z parceli budowlanej 
lk. 1031 o powierzchni 16 sążni kwadratu 
wycb i z parceli gruntowej lk. 363/i o po­
wierzchni 99 sążni kwadratowych a grani- 
nieząeej na wschód z realnością Walentego 
Giekona od zachodu z realnością Maryi Za- 
p oto w ej od północy do muru miastowego, od 
południa do ulicy Basztowej i c fc. sądowi 
c-bw-oiiowemu w Przemyślu polecouem zostało, 
ażeby tenże wygotował projekt otworzyó się 
mającego ciała tabularnego, który to projekt 
w tymże ck. sądzie obwodowym, przejrzanym 
byó może, a od dnia 1 stycznia ,893 za 
księgę gruntową uważanym będzie ; również 
oznajmia się, że od dnia 1 lutego 1893 po­
cząwszy, nowe prawa własności, zastawu i 
iune prawa hipoteczne na wyż opisanej n ie­
ruchomości jako nowe ciało tabularne do księ 
gi gruntowej wciągnąó się mającej, tylko przez 
wpm do księgi hipotecznej nabyte ograniczo­
ne na innych przeniesione, uchylone byó 
mogą.

Równocześnie wzywa ek. wyższy Sąd 
kraj ; wy wszystkich, którzy by:

a) na zasadzie praw przed dniem o- 
twarcia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych tam ­
że stosunków własności i posiadania, bez ró 
żni<y. czy zmiana ta przez dopisanie, odpi­
sanie lub przepisanie, przez sprostowanie o 
znaczenia nieruchomości lub połączenia ciał 
hipotecznych, czyli też w inny sposób nastą­
pić m a;

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości t e j , lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu , słu­
żebności lub inne prawa do wpisu hipotecz­
nego przydatne, o ile prawa te jako należą­
ce do dawniejszego starm biernego wpisane 
być mają. a przy założeniu nowego ciała ta­
bularnego wciągnięte nie zostały — ażeby w 
c. k. sądzie obwodowym swoje oznajmienie do 
dnia 1 lutego 1893 tern pewniej wnieśli ile 
w przeciwnym razie utracą prawa popiera 
nia oznajmić się mających roszczeń przeciw 
osobom trzecim, które na mocy niezaprzeczo 
nych wpisów w nowej księdze gruntowej za­
wartych, prawa hipoteczne w dobrej wierze 
nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiąz j 
ku zgłoszenia, ta okoliczność nie zmienia, że ; 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej, ; 
już do użytku służyć nie m ającej, że jakie j 
podanie stron odnoszące się do tego prawa j 
do sądu wniesionem zostało, tudzież , że re- 
stytucya lub przedłużenie powyższego term i- ; 
nu dla pojedynczych strou miejsca nie ma j

Lwów, dnia 11 października 1892. ;

1 śp. Tomaszu Zaranku : Maryanny, Ludwiny, 
Jana i Julii Zaranków ustanawia ck. sąd po 
wiatowy w Tuchowie do rozprawy awizacyj- 
nej Teofili Zarankowej i małoletnich Maryan­
ny, Ludwiny, Jana i Julii Zaranków przeciw 
Franciszkowi Pękali o uchylenie wypowie­
dzenia de praes. 12 marca 1892 1. 1565 ku­
ratorem Sebastyana Knapika w Dąbrówce.

dr. Weissa, a tegoż zastępcą adw. dr. Men- 
kesa, i powyższy pozew, wyznaczając termin 
do rozprawy drobiazgowej na dzień 2 listo­
pada 1892 o godz. 9 przed południem w sali 
Nr 1, mianowanemu kuratorowi się do 
doręcza.

Wzywa się zatem Jansla i Minę Blu-
menfeldów._ _  , aby ustanowionemu kuratorowi

Do uzupełnienia rozprawy w'yznacza się : służące do swej obrony środki dostarczył lub 
termin na dzień 17 listopada 1892 o godz. j innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej 
8 rano, na który wzywa się obie strony.  ̂ | z zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe.

Powódkę Teofilę Z-aTankową wzywa się, • nasiępstwa sam sobie nrzypisać będzie 
aby na wyznaczonym term inie stanęła albo \ musiał.terminie
osobiście, albo przez pełnomocnika wylegity- i 
mowanego pisemnem pełnomocnictwem , lub f 
Dy ustanowionemu kuratorowi udzielił*? in- i 
fo rm acji, gdyż inaczej możliwe szkodliwe ! j,
Złe

C. k. Sąd del. miej. S. 1 
Lwów, dnia 24 września 1892.

skutki sarna sobie przypisze.
Z c. k  sądu powiatowego. 

Tuchów, 17 października 1892.

i 15767 "  (6253 8 —8)
; Stanisławowski c. k. Sąd obwodowi 
j zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
! Zalela Weissingera, że na prośbę Juliusza 
j Fiehmana wydano przeciw niemu dnia dzi- 

(6715) j giejszego nakaz zapłaty sumy wekslowej 100siejszego
31. października 1892 odbyło się - zj  Zpn j doręczono takowy ustanowionemu

L. 52898 
Dnia

69 lo-owaaie obligacyi funduszu indem niza-; 4ja ujeg0 kuratorowi tutejszemu adw. dr.
..yjnego Wielkiego Księstwa Krakowskiego i j  Eliaszowi Fischler z zastępstwem tutejszego
Galicyi zachodniej, a 7*0 losowanie obligacyj j agw> gr_ Gelehrter z wezwauiem, aby w
funduszu indemnizacyjnego Gaiicyiwschodniej, j czasje należytym udzielił ustanowionemu ku-

Do losowania tego było przeznaczone : ; ra t0rowi potrzebną do zarzutów informacyę
funduszu indemnizacyjnego zł. m. k inaeg0 zastępcę sobie obrał i takowego

74.000 | gąGowi wymienił, inaczej bowiem skutki pra-
■ wne z jesro zaniedbania wynikłe sam sobie1714 noo i •r ił.u u u  j prZypisze.
i Stanisławów, 5 października 1892.

1,298.000 |________________ J ___ _____
razem 2,08b.0‘. 0 ; L. 9938 (6259 3 —3)

czyli 2,190 300 zł w. a. ‘ c - k. Sąd powiatowy w Komarnie za-
Wylosowane dnia 31 października 1892 \ wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 

obligacje wszystkich trzech funduszów wyżej . pobytu Mordka Heilberga, że w sprawie ta- 
w-ymienion eh, jak niemniej obligacje po-j bularnej Cirli Heilberg i  El. Jakóba-Bergera

W. ks. Krakowskiego 
fundiiszu indemnizacyjnego 

Galicyi zachodniej 
funduszu indemnizacyjnego 

Galicyi wschodniej

gminy
żenią z powodu utraty lub am ortyzacji, po- , objętej, po śp. (Jhaimie W olf 2 im. jjeilberg  
dane są. szczegółowo w osobnem obwieszczę- j w spadku pozostałej a obecnie Ahrama Heil- 
isiu, dołączonym jako dodatek do dzisiejszego | berga w 7/8 a Mordka Heilberga w 1/8 czę- 
nutneru „Gazety lwowskiej". Co niniejszem j ści własnej dla niego ustanawia kuratorem

j Józefa Gromnickiego ck. notaryusza w Ko­do publicznej wiadomości podajemy.
Lwów, dnia 31 października 1892.

L.

marnie 1 doręcza mu uchwałę tabularną z 
dnia 7 lutego 1892 do 13099/91 i

Komarno, dnia 14 września 1892.13663 (6234 3 3)
0. k. Sąd powiatowy w Kosowie usta-  ̂

nawia dla niewiadomego z miejscu pobytu | R. 11458 (6227 3 — 3)
Maryana Kliszewskiego kuratorem adwokata , q_ ^ gą^ powiatowy w Brzozowie za­
dr. Maryana Kurpińskiego w Kosowie i do- | wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna- 
ręcza ostatniemu tusąd. uchwałę z 30 sier ■ nego Jędrzeja Cwiękały, że celem doręczeuia 
pnia 1883 1. 1)586, dozwalającą wpis prawa j mn tusąd. uchwały z dnia 5 lutego 1892 J. 
zastawu dla kwoty 330 złr. mk na rzecz i 1642 , którą dozwo1 ono na wpis prawa wła-
włościańskiej kasy pożyczkowej w Kosowie 
jako dawny ciężar z pierwszeństwem od 19 
czerwca 1858 w stanie biernym realności 
wyk. hip. 506 gminy Pistyń objętej.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 10 września 1892.

L. 6591 (6602 1— 3) j
Dla niewiadomej z miejsca pobytu Teo- ! 

fili Zarankowej i dla małoletnich dzieci po

L. 587 i 4 ^  (6457 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy^ miej. del. s. I 

dla miasta Lwowa i tegoż  ̂przedmieść w 
sprawach cywilnych oznajmia nieobecnym 
Janslemu i "M nie małż. Blumenfeldom , że 
przeciw nim przez Jairóba Fleischera pozew 
o zapłacenie kwoty 250 zł. wniesionym 
został.

Gdy miejsce pobytu Jansla i Miny 
Blumenfeldów nie jest wiadomem , ustana­
wia s i ę  dla nich kuratorem ad actuui adw.

sności do 4/15 części ciała hip. wyk hip. I. 
723 ks. gr. gminy Brzozów' objętego, na je ­
go imię zapisanego, na rzecz Jana (Jwiękały, 
ustanowiono dla niego kuratorem ad acturn 
adwokata dr. Festenburga z Brzozowa i te ­
muż kuratorowi rzeczoną uchwałę do­
ręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, dnia 24 września 1892.

L. 190 r (6604 2 - 3 )
Dr. Teofil Kormoaz wpisany został na 

listę adwokatów z siedzibą wPrzemyślu.
Z wydziału Izby adwokatów. 

Przemyśl, 26 października 1892.



(6658 2—3) 
C. V. Sąd powiatowy zawiadamia nie­
mego z miejsca pobytu Tomasza Krze

L. 22008 (6616 2 - 3 )
Nieznanego z życia i miejsca pobytu 

Szymona Zorna zawiadamia się, że na wnie­
siony przeciw niemu przez Moritza Tillema- 
na pozew o zapłatę 50 zł. ustanowiono mu 
kuratorem adw. dr. Aichmtillera w Stryju i

L, 8269 
C

wiadomego .. _________________ _ ------
mienia , że Józef Kurdziołek wniósł przeciw 
niemu pozew dnia 24 września 1892 1. 8262 , 
o zapłacenie 100 zł., wskutek czego term in J 
do rozprawy na JO listopada 1892 o god. 9 j 
rano wyznazono i że dla niego Józefa Baka ( 
ze Straszęcina kuratorem ustanowiono.

Wzywa się tegoż niewiadomego z m iej­
sca pobytu, aby kurandowi informacyi ndzie- 
lił lub innego pełnomocnika ustanowił.

C. k. Sąd powiatowy.
Dębica,, 12 października 1892.

do rozprawy drobnostkowej termin na dzień 
14 listopada 1892 godzinę 9 rano tutaj wy 
znaczono.

Wzywa się pozwanego, aby kuratorowi 
środków o Im ny dostarczył, lub innego za­
stępcę ustanowi;.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, dnia 24 października 1892.

L. 46089 (6629 3—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiadomo 

czyni, że w skutek prośby Emilii Patraszew- 
skiej i pierwszego gahc. Stowarzyszenia 
wzajemnej pomocy lokatorów miejskich prze­
ciw Israelowi Rappaportowi o wykreślenie 
z wyk. hip. 318 111. wydał uchwałę dnia 15 
października 1892 1. 46089 z terminem 8 
listopada 1892.

Powyższa uchwała doręcza się z życia i 
miejsca pobytu niewiadomemu Israelowi Ra- 
ppartowi do rąk równocześnie w osobie adw.

dr, Rogalskiego z zastępstwem adw. dr. Kra- 
ttera  ustanowionego kuratora.

"Wzywamy niniejszym edyktem Israela 
I-Uppaporta, aby w należytym czasie u uafljfc 
nowionęgoi kuratora lub też iw sądzie osobi­
s t e  albo przez innego zastępcę się zgłosił i 
celem przpstrzeganja. swoich praw stosownych 
środków użył, ile że z zaniedbania wyniknąć 
mogąca niekorzystne skutki sam sobie przy­
pisze.

M o w , 15 października J892.

L. 14880 1  (6195 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Hersza i Herza Weissbrodó.w, że na prośbę 
Betty Weissbrod przeciw nim nakaz zapłaty 
samy 375 zł. zpn. pod dniem 27 września 
1892 1. 14495 wydano, i że takowy ustano­
wionemu dla nich kuratorowi adw. dr. Po- 
horeckiemu w Tarnopolu doręczono.

Wzywa się zatem niewiadomych 7, miei- 
gca pobytu, Hersza i Heyzj. WeisgbrtijMw, a- 
żeby nmźijwe środki obrony^uratorowi pa­
d ali, albo sądowi innego zitslępoą wskazali, 
gdyż w ra z ir  nrzeciwnytu jsp.awa 'ta •/, kura­
torem wedle u śta^ :j>rzf-prowadzoną będzie.

O k. Sad obwodowy.'1
Tarnouęl, 5 października 1892.

L. 7224 (6281 3- 3)
Zawiadamia snę ui§V.uany :h 

pobytu. Cirlę Margalioś' i 'S i m ę  Zuckerkan- 
del, że celem doręczenia uchwały z 20 kwie­
tnia 1890 1 1302J w sprawie Abrahama■ Ru­
bin a Genssera o wĄis prawa własności do 
3/6 części ciała wykazem hipotecznym 1. 584>“' 
księgi gruntownej gminy katastralnej Grzy 
małów objętego, ustanowiono kuratorem Da­
wida Eiziga Gruberga z Grzymałowa.

L-Ab, k. Sąd powiatowy.
. j&rzymałów. 23 września 1892-*-'

I D o n . i e s i e n . i a L  p r y w a t n e .

Wszelkie losy, renty, iudemnizacye, 
listy zastawne i akcye

kupuje i sprzedaje najkorzystniej 
K a n t o r  ( f i n t a

m z m r a r s E  t  j f . w
p i s i e  M a l l ó j d  L  L  m

Z bioru
Chińsko-rossyjskp, herbata

ciemno naciągająca 
poleci

z silną wonią
1102

Handel Karola Bałłabana
zł. 2 . -

3 .-
4.—
5 . -  
1.60

we Lwowie
kilo Congo cesarskiej .

— Familijnej .
— M tlange do Moscau
— Imperial
— Wysiewelr własnych

(nie licząc opakowania.)

i ż  'ją . -sr
w najlepszej jakości, bezpośrednio sprowa­
dzane, franko do każdej stacyi pocztowej nie 

licząc opakowanie.
4"/1 kilo Oeylon gruboziarnistej .

— Ceylon średniej .
— Ceylon drobniejszej
— Syrjnsz
—  Columbia
— Mokki arabskiej .
— Jawy złotej

zł. 10.80 
10.40 
10 . —
9 .20 

8,80 
10.80 
10.80

A . W e r n t f

K uchnie
k aflow e

zacząwszy od zŁ 75
utrzymuje

n a  s k ła d z ie
Arnold % eraor

we Lwowie
Sobieskiego 3.

Z j  w ó w ,
1200

u l. F r e d r y  I. 7 . 

(pałac hr. Fredry). 
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A n a liz a  cen
i  zarazem 126S

Podręcznik dla budowniczych
W l  a dy s l p a  S k w ar ez y u sk i eg o ,

inżyniera Nam ie^tniete a. 
l>o n a b y c ia  u  a u to ra  w e L w o w ie , u l. P a ń sk a
1. 27. —  Zhroszurowana 6 zł., oprawna w płótno 
£.50 zł. •"bez przesyłki — D zieło zalecono przez 

'■''owtt.jjyśtwo politechniczne we Lwowie.

urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia, powiększeniu 
do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukcje z najgorszych fiojapafii. z portretów, 
zdjęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowe; olejne, fotografie platynowe, w ogóle 

wszelkie najtrudniejsze zoinówienia w zakres artystyczno-fotograficzny wchodzące. 
Zakład otwarty od godziny 9 rano do 6 po południu — w niedzielo i święLi

tylko do godziny 2 po południu.ru i u:
M i u w m

największego na kuli ziemskiej Towa­
rzystwa ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE
znajduje się we Lwowie' przy ulicy 

W ałowej). 23. ... ^
n

r m
Gafifralsie biuro sprcwunkśw

d l a  jp r o f *  t u c l j f i  u ri 
Lwów, ulica Kop. .rnika ,L 11.

Dyitaryuss: manipulacyjny
z szybkiem nader •cz.yteinem okiągłem  pismom — 
mogący wykazać się < hlubnemi i zasze-ytuem i św ia­
dectwami 7. prowadzenia działów  manipulacj-inych 
przez lat. k ilt^  ;;ujy c. k. Sądach i Starostwach — 
poszukuje posady. Zgłoszenia pod lit. A. Z. poste 

restante Limanowa 1x62

I p f H

sie*: chcę zaopatrzyć w dobre 
i tanie bła walne towary z i ­
mowe niechże korzysta ze spo­
sobności i uda się do handlu

pod firma

Wilhelm iy d o r
Lwów, plac Marjackl I 4.

h o te l E u rop ejsk i 
| gdzie jest z powodu śmierci właściciela

I w y s p r z e d a ź .
Próbki na prowincją bezpła- 

| tnie i opłacone.
|Z cen na próbkach oznaezo  
I nyeh opuszcza się 10°|0 rabatu.

(Lwów, „Impressaa.) 1253

Apteczki domowe przęciwcholeryczne o
wedle przepisów i wskazówek

dr. O. W i d w a n n a
c. k. radcy sanitarnego i prymaryusza szpitala powszechnego we Lwowie 

zestawiła i utrzymuje na składzie

apteka pod srebrnym Orłem H? 
Z y g m u n t a  h n e ^ e r a

Q  we Lwowie.
Apteczki te zawierają obok rozpraw ki dr. Widmanna wszelkie środki A  
zapobiegawcze, jakoteź niezbędne dla udzielenia pierwszej pomocy lekar- a  

skiej chorym na cholerę osobom. U
Cena apteczki wraz z opakowaniem 5 zł. w. a. 1188 A  

Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. a

Skład w Przemyślu w aptece Y/ład. Mańkowskiego. v  

ł-O P O O P O O P O O  0 0 0 0 0 0 0 0 0 4

DOERINGA MYDŁO z sową
najlepsze i najodpowiedniejsze ze wszystkich mydeł toaletowych

do codziennego użycia,
najlepszy i najłagodniejszy środek do mycia się

dla pań i dla osób o skórze delikatnej i cziłł-ei. 
Przymioty mydła Doeringa: ' '  '  1
p r zymi eszek ,  z powodu powol nego  z u ż y w a n i a  sie t ańsze  od i n ny c h  mi  w

Skutki mydła Doeringa: Gibkośź 1 świeźośd sk6‘

794

skóry. (IfiTS T  t>n|9iAvg

Z powodu łagodności nader sposobne do mycia niemowląt i dzieci. 
Nader pomyślny skutek czyni m ydło  Doeringa z sową

nąjlepszom mydłem świata
Dostań można 30 ct. za sztukę.

W e L w o w i e :  u pp. F . S. B r d a sz a , S. Gabriela i J. Chlebownika plae H alicki 3, Ger- 
gowićza i J. Bauera. A.ioj„ego Hubnera, II. Leona fryzyera, ulica Teatralna 7, Seyfartha i Dy- 
dynskiego, W rześniow skiego i W łodka ulica H alicka 4, Leopolda L ityńskiego droguerya ulica 
Kopernik? 2, u Henr. Mullera ul. Hali ka 6, — w Drohobyczu u Marcina Bałandy — w Jaro­
sławiu u J. E yziew ieza i Sp, — w Kołomyi u J. P. G oertza— w Tarnopolu u M. Bcllemera — 
w Przemyślu u apt. W. Mańkowskiego.

Główny skład dla Austryi i W ęgier : A. Motsch i Sp. Wiedeń I. Lugeck 3.

2  *K*isrsi WL Łosiiakiego al. Civrn takiego I. 12 6ea* Werner*. ( Z u m ie *  W t  J .  W e b e r .) ? fabryki papiers J, Fi«łko,r  m :h,


